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Powrót G. Śląska.
D atę 15 czerwca 1922 r. —  dzień, w k tó ­

rym Polska odzyskała suwerenność nad 
zna>ozną częścią G. Śląska —  porównać mo­
żna z niewielu tylko datam i w dziejach star 
rej Polski. Zaborczy żywioł niemiecki od 
wieków parł z nad Renu coraz dalej ku 
wschodowi na  ziemie słowiańskie i bardzo 
rzadko oddawał zagrabione kraje prawym 
właścicielom. Potrzeba było np. długiej, 
trzynastoletniej wojny, by Polska: mogła
rr r . 146G odzyskać Pomorze, k tó re już 
87 maja 1454 na rynku toruńskim złożyło 
hołd Kazimierzowi Jagiellończykowi. I po­
trzeba było znowu zw ycięstw a pod Jena 
i zupełnego pogromu Prus, by w r. 1807 Po­
znańskie i „Południowo-zachodnie P rusy14 
mogły odzyskać niepodległość. Trzecią taką 
datą, znamionującą równie gwałtowny od­
pływ fali germańskiej, jest 28 Czerwca 1919 
roku: data  trak ta tu  wersalskiego. Ale z po 
wodu zarządzonych plebiscytów dopiero we 
ezwartek 15 czenvca 1922 zakończył się 
okres tego odpływu niemieckiego nad Odrę 
i dopiero w tym historycznym dniu Polska 
uzyskała na Zachodzie granicę wersalską.

W tych dniach właśnie władze polskie 
przejmują poszczególne gałęzie adminietra- 
eyi na przyznanym nam Śląsku. Dyrekcya 
kolejowa ogłasza, te  najbliższe pociągi bę­
dą mogły już dojeżdżać bez przeszkody 
1 zwłoki do Katowic... Czyta się tę  w iado­
mość prawie z niedowierzaniem. T ak  długo 
zwłóezono z oddaniem nam Śląska, tyle nie 
bezpieozeńsłw groziło nam n a  drodze d-o 
urzeczywistnienia naszych praw, że wątpi­
liśmy do ostatniej obwili, czy naprawdę 
w czerwcu 1922 r. polskie pociągi pojadą 
do Katowic. I może wątpliwości wszelkie 
ustaną dopiero w tedy, gdy w najbliższy 
poniedziałek ż o ł n i e r z  p o 1 s k.i stanie na 
wąskiej ziemi. I Polska cala i Śląsk nabio 
rą wówczas pewności, że historya naprawdę 
odwróciła w tył kartę , że Niemcy zostali 
.wyrzuceni i że Polska, pow raca ostatecznie 
nad Odrę. Będzie to  znak widomy i symbol 
tego wielkiego powrotu.

Rozłożenie owogo powrotu na ra ty  trzech 
la t plebiscytowych, zmęczenie wywołane 
długiem czekaniem na ów dzień historyczny 
& w niemałej mierze także obecne nieweso­
łe przesilenie —  to  wszystko osłabiło na­
szą wrażliwość wobec uroczystych zdarzeń, 
jakie się w poniedziałek zaczną rozgrywać 
na Śląsku. Zepsuto nam radość. Jednak  
wierzymy, że ten nastrój depresyi minie 
odrazu, gdy doleci nas głos entuzyazmu 
górnośląskich braci, w itających orły pol­
skie. Wówczas zabiją miliony serc polskich 
żywiej i silniej i wćwczas dostroimy się do 
górnego tonu tych szczęśliwych Polaków, 
którzy z m roku niewoli wychodzą toraz na 
światło dzienne wolności. Ciężką, wyjątko­
wo ciężką była dla nicłi niewola, więc i ra ­
dość wyzwolin musi być wielka.

Cała Polska w itać będzie z głęboki era 
wzruszeniem w nadchodzącym tygodniu bra­
ci powracających na Ojczyzny łono, widząc 
w nich najwyższy, bohaterski typ  polskiego 
patryotyzmu. Powita w ich powrocie koniec 
przejściowego okresu zbierania ziem poi 
Bkicii i początek nowej ery: ery wzmacnia­
nia murów państwowego gmachu i bogace­
nia jego wnętrza. W raca lud dzielny, praco­
wity, -jr-posagiem skarbów ziemnych, a  po­
wrotem sw ym . wzjffiacnia -nasze samopoęzu 
eie państwowe, które takiego wzmocnienia 
potrzebuje w wysokim stopniu.

G. Śląsk to  nie tylko milion ludzi, ziemia 
1 skarby górnicze, aie G. Śląsk to  także osta­
teczne przezwyciężenie resztek niewoli w nas 
samych. Żyć teraz będziemy pełtrem życiem 
łudzi wolnych. Wolnymi są wszystkie czę- 
t d  naszego organizmu. Prawda, że nie wszy­
scy Polacy są już wyzwoleni, Ale n a r ó d  
jako całość uzyskał ducha wolnego. Je s te ­
śmy wolni, wolni, wolni! Przeszliśmy Mor/e 
Czerwone. Księga Egzodusu została zapi­
jana  do ostatniej kartk i i zamknięta.

Komisya główna przez Sejm uchwalona
Warszawa. (Telef. wł.) Sejm odpowiedział 

ostatecznie w sobotę na wątpliwości p. Naczel­
nika Państwa. Uchwala komisy! głównej zosta­
ła powzięta 8 głosami przeciwko 6 glosom le­
wicy (na 16 obecnych). Głosowanie w Sejmie 
dało również sukces partyom umiarkowanym, 
które 160 glosami przeciwko 149 przyjęły 
brzmienie uchwały w sprawie komisy! głównej 
według stylizacyi komisyi regulaminowej.

Skład komisyi głównej, według zgłoszonych 
dotąd oświadczeń w kancelaryi głównej, jc-et 
następujący: Posłowie Czomiewski, Kaczyński, 
Głąbmski. Grabski S t;  M. Seyda, Kowalewski, 
ks. Lutosławski, Sychel. Dubanowicz, Dąbrow­
ski Stef., Sołtyk, Suligowsld, Skulski, Trzciń­
ski, Maj. Wojdaliński, Waliszczak, Stapiński, 
Patek, Siwiński, Bariicki, Daszyński, MOra­
czewski, Niedziałkowski, Perl, Ziemięclri.

Pod wieczór w sobotę marszałek Sejmu uwia­
domił Nacz. Państwa o decyzyi Sejmu. Obe­
cnie dalszy przebieg wypadków zależy od Nacz. 
Państwa, który ma zaprezentować komisyi gló 
wnej kandydaturę premiera.

Prasa sobotnia belwedc-rska jest skonsterno­
wana. „Robotnik41 zaj-muie stanowisko analogi­
czne z wywodami pos. Barlickicgo w Sejmie. 
„Kuryer Poranny44 jest zaniepokojony i barwy 
zupełnie nie puścił i ograniczył się -wyłącznie 
do naigraw&nia się z „najsuwerenniejszej komi­
syi głównej“. „Kuryer Polski14 umieścił bardzo 
charakterystyczny artykuł Rosnera, który wy­
raża przekonanie, iż przesilenie się bynajmniej 
nie skończyło i że punkt ciężkości znajduje 
się obecnie poza- Sejmem. Jego zdaniem — 
młody organizm państwowy, jak nasz, narażo­
ny będzie na bardzo silne wsfcrząśnienie, które­
go yr niedługim czasie należy oczekiwać...

Tekst uehwały.

tcs ław u luego :
Do regulaminu Sejmu ustawodawczego do­

łącza się następujący artykuł:
Art. 53 a. L Do ustalenia stanowiska więk­

szości Sejmu w stosunku do spraw przez Sejm 
jej zleconych, a- w szczegóteości W stosunku 
do zadań z przesileniem rządowom związanych.

Vandervelde ehroścą Oąbala?
Warszawa. (Telef. wł.) Komitet wykonawczy 

niędzynarodówki w Moskwie na wniosek Pró- 
thowiaka. występującego w imieniu komunisty­
cznej partyi polskiej, postanowił zażądać do­
puszczenia Vandervelda w charakterze obrońcy 
w procesie Dąbała w Warszawie.

l ik w id a c y a  PRZEDSTAWICIELSTWA 
W CHARKOWIE.

Warszawa. (Teł. wł.) Poseł polski w Charko­
wie, Pułaski, nie wróci już na swe stanowi­
sko. Przedstawicielstwo nasze na Ukrainie zo­
stanie prawdopodobnie zlikwidowane.

UMOWA TRANZYTOWA Z UKRAINĄ.
Lwów. (A. W.) Jak się dowiadujen^, w 

Warszawie podpisaną została umowa polsko- 
sowiecka w sprawie tranzytu przez Podwoło- 
czyska. Umowa zawiera 56. punktów.

Warszawa. P. A. T. Komisya regulaminowa 
pod przewodnictwem p. Grzędzielskiego przy­
jęła 8 głosami pr/.y 16 obecnych uchwałę w.

Przyszła ona o godz, 7 wieczorem ! brzmiała 
następująco: i

Do p. Marsz. Sejmu ustawodawczego: W od­
powiedzi na pismo p. Marsz. % dnia 17 czerwca, 
zawierające tekst uchwal Sejmu ustawodaw­
czego z dnia 16 i 17 czerwca, w sprawie two­
rzenia rządu, mamy zaszczyt zakomunikować, 
co następuje: Z dotychczasowych wypadków 
przesilenia rządowego odczuwałem brak jasnych 
i niedwuznacznych postanowień co do tworze­
nia rządu, oraz ulegalizowanej instytucyi, mo­
gącej kryzys rozwiązać w sposób legalny i na 
prawie oparty. Brak takiej instytucyi dał się 
odczuć, zwłaszcza przy ostatni om przesilaniu 
rządowom, gdy konwent seniorów, t, j. imsty- 
tucya, którą dotychczas uważałem za miaro­
dajną przy tworzeniu rząati, została zakwe- 
styonowana zarówno przez p. marszałka, jak 
i przez p~ze\vodnkzących niektórych klubów 
sejmowych.

Nie mogąc zmienić dotychczasowego mego 
stanowiska, które olireśliłem. w ptiąeniówleniu 
do konwentu seniorów z du. 12 b. m., kiedy 
obeonie w łonie Sejmu została prawnie powo­
łana instytueya do tworzenia rządu, nie chcę 
w tej sprawie, ważnej dla państwa, o prawo 
pierwszeństwa się wspólubiegać i dlatego, usu­
wając na stronę moją osobę, zrzekam się ini- 
cyatywy przy powołaniu nowegc rządu, pro­
sząc zarazem p. marszałka c  wskazanie mi de­
sygnowanego przez Sejm premiera w myśl wy­
żej wymienionych uchwał z dnia 16 i 17 b. m.

Wanszawa, 17 ezeawca, 1922. Nacz. państwa: 
Józef Piłsudski.

Wobec tego listu, marsz. Sejmu zwoła? na 
godz. 9 wieczorem komisyę główną do jednej 
z sal sejmowych. Komisya ta nie zebrała się 
in pleno, albowiem nie można było zawiadomić 
wszystkich jej członków. Obrady komisyi głó­
wnej trwały około godzinę.

Na Sejmie z początku obrad wyłoniła się 
kwestya, kto kogo reprezentuje. Marsz, zapro­
ponował, ażeby uznać zarządy klubów za re­
prezentacją, gdyby zaś ‘brakowało 
liołwiek oświadczeń ze stiLuy klubów, to nale-

niyśl rezolucyi zaproponowany przez ks. Lu- j ży domagać się własnoręcznego podpisu.
V/ rezultacie uznano, że oświadczenia delega 
tów na komisyi są wystarczające, o ile ich ktoś 
zainteresowany nie zakwostyonuje.

Ma-sz. Sejmu odczytał z kolei pismo Nacz. 
państwa i postawił pytanie, czy ze strony ko- 
nrisyi są wysunięte jakiekolwiek kandydatury. 
Pos. Ozcrniewski zaproponował odroczeni© ko-"

ustanawia się komisyę główną pod prnewodni- misyi do niedzieli na godz. 5 po poł., by kluby 
ctwem marszałka Sejmu. miały czas się porozumieć. Soc. Daszyński

II. Komisya ta powstaje w ten sposób, źej i  Bailickidomagali się pertraktacyi na komisyf
posłowie upoważniają do zastąpienia w niei 
swoich delegatów z pomiędzy siebie wybra­
nych, przyczem jednak każdy delegat musi po­
siadać zastępstwo najmniej 5 posłów, a po­
szczególna delegacja nie może liczyć więcej 
członków, niż 5.

III. Głoowanie w komisyi głównej odbywa 
się w ten sposób, że każdy detzgat głosuje łą­
czni® liczbą głosów, którą reprezentuje.

IV. Za stanowisko odpowiadające większości 
Sejmu uważa się to stanowisko, które poprą 
delegaci reprezentujący połowę plus 1 wszyst­
kich głosów S«jmu.

i podkreślili, że klubów nie ma, bo członkowie 
się rozjechałi.

Marsz. konstatuje, że kursują w sferach po­
litycznych wersye o domniemanych następu­
jących kandydaturach: Ant, Ponikowskiego,
Wład. Stesłowieza, komisarza m. Gdańska Mu- 
cińskiogo, Aug. Popławskiego, tudzież wojewo­
dy warez. Wł. Soi l ana. Nad temi nazwiskami 
wywiązuje się dał oj chaotyczna dyskusya, w 
której Bajrlicki -wypowiada się przeciwko P lu­
cińskiemu, uznaje kandydaturę Ponikowskiego 
za nieaktualną; co do katwlyda/tury Stesłowi- 

i cza i Popławrddegó nic mu ^w iadom o o obu

t a l i  Pastwa m l !  si? i r ó l m
PREMIERA DESYGNUJE KOMISYA GLÓ-“ 0 “‘̂ zieh na godz. 5 po południu

warsjawa. ( w . Z™ ó 6oda. 4 p« pcha li 0 uieinostajiiiinie „frontu iBdawefla” .
marsz. Sejmu wystosował do p. Naczelnika j Warszawa. (Tol. wł.) Od kilku dni toczą mę 
państwa pismo, w którean cytuje obie uchwały,. pomiędzy gj-upami ludowemi pertiaktacye w 
zapadłe na Sejmie w piątek i sobotę i prosi sprawie ujednostajnienia t. *w. frontu ludowe- 
p. Nac^. państwa, ażeby w myśl tych uchwał go. Rzeczy te stoją w nieodłącznym związku 
wystąpił z  propozycyą kandydatury na pre- z przesileniem rządowom i państwowem. Per- 
miera. Przez kilka godzin czekano odpowiedzi.4 traktacye dotąd nie zostały sfinalizowane.

Rząd niemiecki żegna się z 0. Śląskiem
J protest, który będzie ważny po wsze czasy.
| W dalszym ciągu odezwa dziękuje górno- 
ślązakom za wierność okazowaną Rzeszy nie­
mieckiej, wreszcie kończy się następującym 
ustępem: W tej godzinie decydującej, gdy kraj 

1 zostaje oderwany i bracia oddzieleni od braci, 
cały naród niemiecki wyciąga swe ręce w stro- 

! nę G. Śląska.

Warszawa. (Telef. wł.)' Frez. Rzeszy nie- 
miecldoj, rząd Rzeszy i rząd pruski wystoso­
wały odezwę do ludności górnośląskiej, w któ­
rej między inneani powiedziano:

Część Górnego Śląska została dziś wcielona 
do państwa obcego. Drogocenna część ziemi 
niemieckiej, która niezmordowaną pracą niemie­
cką przez kilkaset lat zftstała doprowadzona 
do swego dzisiejszego rozwoju, obecnie zostaje 
oderwana od swej macierzy. Według pierwo­
tnego postanowienia traktatu pokojowego cały 
Górny Śląsk miał przypaść Polsce. Jedyną 
z nielicznych zmian, jaką Niemcom udało się 
przeprowadzić w traktacie wersalskim, było 
właśnie przeprowadzenie plebiscytu na G Ślą­
sku. Mimo jednak, że znaczna większość lud­
ności górnośląskiej wypowiedziała się za *wą 
dawną ojczyzną, to decyzya genewska rozer­
wała organizm górnośląski. Przeciw tej decy­
zyi jediąak przedstawiciele niemieccy założyli

Program objęcia S. Śląska.
Powitanie wojsk polskich.

Warszawa. (Telef wł.) W poniedziałek’ wkro­
czą do Katowic czołowe oddziały wojsk pol­
skich. Oddziały główne będą stały na osta- 
tniem pograniczu w okolicach Sosnowca, do­
kąd we wtorek rano przybędą władze woje­
wództwa śląskiego.

We wtorek również nastąpi uroczyste powi­
tanie przez przedstawicieli ludności górnoślą­

skiej wkraczających .oddziałów, wojskowych 
i gen. Szeptyckiego.

Wedle informacji komitetu przyjęcia, po­
wita wojska polskie wojewoda Rym er z człon­
kami Tymczasowej Rady Wojewódzkiej oraz 
delegat biskupi ks. prałat Kapica, który udzie­
li wojskom błogosławieństwa. Inwabda-pow^ 
stanieć górnośląski przetnie szablą łańcuch gra­
niczny x zieleni, poczem wojsko w otoczeniu 
byłych powstańców pomaszeruj© do Katowic. 
U wejścia do miasta powita wojska starszy bur­
mistrz miasta Dr Górnik, na rynku zaś w 
imieniu ludności górnośląskiej przemówi poseł 
Korfanty. Następnie odprawiona będzie na 
rynku msza połowa, poczem nastąpi defilada. 
We wtorek zajęta będzie pierwsza strefa pol­
ska, tj. miasto i powiat Katowice. Obejmowanie 
drugiej strefy, tj. Królewskiej Huty i okolicy, 
nastąpi w czwartek. Nastemno stopniowo w 
odstępach dwóch do .trzech dni obejmowane bę­
dą dalsze strefy, których jest sześć, tak, ie 
objęcie całego obszaru górnośląskiego dokona­
ne będzie koło 10 lipca.

- Oficjalny akt przekazania.
Po objęciu przynależnego nam caiego terj- 

toryum przez władze polskie wojskowe i ad­
ministracyjne, komisya międzysojusznicza do­
kona oficyalnego aktu przekazania władzy w 
ręce polskie. Akt ten odbędzie się w Rybnikn. 
Ze strony polskiej udział w nim wezmą przed­
stawiciele Rady ministrów i władz lokalnych. 
W związku z tom przybył do Warszawy za­
stępca do rokowań górnośląskich pos. Seydy, 
p. Zagórski.

Wojewoda Rymer przybył w sobotę do War­
szawy.

Warszawa. (A. W.) Dzisiaj o godz. 1-azej 
po południu rozpoczęło się posiedzenie Rady 
ministrów, poświęcone sprawie przejęcie ob­
szarów na G. Śląsku.

Komitet obchodu dla uczczenia przejęcia 
G. Śląska.

Warszawa. P. A. T. Z powodu zbliżającego 
się terminu objęcia G. Śląska przez władze 
polskie utworzył się tu  komitet centralny pod 
przewodnictwem marszałka Sejmu dla uczcze­
nia tego historycznego lak tu. Komitet odniesie 
się dc społeczeństwa, aby przy objęciu Śląska 
urządzono w całej Polsce obchody dla uczcze­
nia tej wiekopomnej chwili-

‘ Przejęcie kolei.
Katowice. P. A. T. Katowicka dyrekcya ko­

lejowa donosi, że z powodu przejmowania przez 
Polskę przypadającej jej części Górnego Ślą­
ska odnośne dwtorce będą zamknięte dla ruchu 
od godziny 2 dnia 17 czerwca do godziny 6-tej 
dnia 18 czerwca.

Posiedzenie t jtn ezasm j fiadf woje*.
Katowice. P. A. T. Tymczasowa Rada woje­

wódzka odbyła dziś swe trzecie * rzędu posie- 
dzemio. Uchwalono udać się wo wtorek in 
eorpore do Szopienic, aby na granicy powitać 
wkraczające na G. Śląsk wojska polskie. Na­
stępnie naczelnik wydziału bezpieczeństwa, p. 
Krzyżanowski, odczytał projekt rozporządze­
nia o organizacji policji komunalnej, oraz 
o stworzeniu dyrekeyi połicyi w Katowicach, 
Królewskiej Hucie i Bielsku. Oba te projekty 
uzyskały aprobatę Rady.

Z kolei naczelnik wydziału administracyjne­
go, Hornika, przedstawi? projekt rozporzą­
dzenia o ustroju wojewódzkim i o ustroje po 
wiatowym. Oba te projekty zostały przyjęte.

K0NFERENCYA CALONDERA Z KARNE- 
BECKIEM.

Katowice. P. A. T. Wczoraj odbyła się wstę­
pna konfereneya prezydenta komisyi mieszanej 
dla G. Śląska, p. Calondera, oraz p. Karne- 
becka, przewodniczącego przyszłego górnoślą­
skiego trybunału rozjemczego, z  przedstawicie­
lami Polski i Niemiec w sprawie objęcia przez 
obu prezydentów urzędowania. Siedzibą komi­
sja mieszanej będą Katowice, zaś trybunału 
rozjemczego Bytom. Dziś po południu obaj pre­
zydenci udali się do Opola, celem złożenia 
wizyty komisyi międzysojuszniczej.

BUDŻET GÓRNOŚLĄSKI OPRACOWANY.
Warszawa. (A. W.) W związku z przejęciem 

G. Śląska przez Polskę Ministerstwo skarbu *— 
jak się dowiaduje „Kuryer14 — opracowała pre­
liminarz budżetowy za IL półrocze 1922 roku. 
Zapotrzebowanie pieniędzy G. Śląska jest ogro­
mne, polskim władzom skarbowym udało się 
jednak zebrać odpowiednie zapasy pieniędzy, 
tale, że żadnej przerwy w prawidłowym życiu 
tej nowej dzielnicy nie będzie. Budżet górno­
śląski obejmuje dwie części: 1) potrzeby admi­
nistracyjne, wymiaru sprawiedliwości, bezpie­
czeństwa publicznego, oraz 2) sprawy przed 
siębiorstw fiksalnycli oraz kolei i ooczt

Sowiety obieetf]  ̂ przeciwdziałać 
napadem na pograniczu.

Warszawa. (A. W.) Min. Skirmunt przyjął 
Wczoraj na posłuchaniu rosyjskiego charge 
d4aifairos Gbeleńskiego. Tematem rozmowy by­
ła zarówno notr. Pol»Ki w sprawie przekracza­
nia granic Rzeczypospolitej, jak i nota rosyjska 
dotycząca propozycyi sowieckich o ogranicze­
niu zbrojeń.

Warszawa. (Telef. wl.) Przedstawicielstwo 
sowietów w War.-zawie uwiadomiło rząd pol­
ski, iż władze sowieckie w Moskwie wydały za­
rządzenia v  cełr przeciwdziałania napadom 
band na pogranicze polskie.

Mimo tych obietnic napady hand bolszewi­
ckich na terytoryurn polskie nie ustają. Prasa 
wileńska notuje znowu cały szereg takich ban­
dyckich napadów, kitórc miały miejsce w dniach 
ostatnich.

CHCĄ PŁACIŁ SZTUCZNYMI KAMIENIAMI.
Moskwa. P. A. T. Rzeczoznawcy delegacji 

polskiej w. mieszanej komisyi reewakuacyjnej 
w Moskwie przerwali pracę nad oceną koszto­
wności trzeciej raty należnej za tabor kolejo­
wy wobec pzedstawienia przez stronę rosyjską 
sztucznych kamieni. Prezes delegacyi polskiej 
zażądał wycofania sztucznych kamieni oraz do­
starczenia w ich miejsce innych kosztowności. 
Strona rosyjska odpowiedziała odmownie, prze­
rywając pracę.

Sprawa wydania materyałów geodezyjnych 
punktów pomiarowych geometrycznych i astro­
nomicznych, mimo definitynmego załatwienia, 
została ponownie odroczona.

Przygotowawcze praco w Hadze.
Na pierwszem z sobotnich posiedzeń delegat 

belgijski zaproponował wybranie komisja głó­
wnej i trzech podkomisyi do spraw długów, 
kredytów i własności prywatnej.

Udział Polski w podkomisyach zapewniony.
Haga. P. A. T. Na drugiem pui tóimm po­

siedzeniu konferencji postanowiono, że w 
skiad komisyi dia rokowań z dekgacyą rosyj­
ską wejdą przedstawiciele wszystkich państw 
reprezentowanych na konferencył, o ile pań­
stwa te  wyrażą życzenia wzięcia udziału jł 
tych rokowaniach.

Przyjęto przytem projekt francuski, te  w 
prac komisyi obradującej bez Rosjan mają być 
wykluczone sprawy zasadnicze, a omawiane 
tylko kwestye techniczne. W skiad tej komi- 
spi w«6zli ca członkowie, którzy już uprzednio 
zgłosili swój akces. F rancja zastrzegła, sobie 
przystąpienie do tej kosnisyi w terminie pó­
źniejszym.

Haga. P. A. T. Wstępne konfereneya odro­
czyła swe posiedzenia do poniedziałku po doj­
ściu do zgody w sprawie metody prac ora* 
w sprawi© działania poszczególnych komisji. 
Delogacy© złożą sprawozdania swo’m rządom, 
których odpowiedź powinna nadejść do dnią 
20 b. m. ;

Wyjazd Poincarego do Lencynu.
Paryż. (A. W.) Poincare odjechał w sobotą 

do Londynu. Powrót do Paryża wo wtorek 
W tutejszych' kołach politycznych sądzą, *0 
spotkanie Poincarego z Lloydem GeOrgen., nie 
doprowadzi do jakiegokolwiek rozstrzygnięcia. 
Poincare jest zdecydowany nie poruszać ża 
dńyek x nierozwiązanych spraw.

Z okazyi tegc wyjazdu mir.isteryum spraw 
zagranicznych w Paryżu zaznaczyło, że Poinca 
re wyjechał do Londynu nie w charakterze pre­
miera, ale jako senator departamentu Mass.

Mimo tych ofieyalnych zastrzeżń prasa fran­
cuska donosi w związku z podróżą Poincarego 
oraz obradami haskiemi o rzekomej zmianie 
oryentacyi Francyi w sprawach polityki rosyj­
skiej oraz reparacji.

Podróż Poincarego według komentarzy lon­
dyńskich ma być dyplomatycznym odwrotem 
Francyi, cefem uniknięcie dalsze* izolacy.

KflHstytucya irlandzki uspokoiła kraj.
Leafield. p. A  T. (Radio) Prasa irlandzka 

wita z uznaniem nową bonstytneyę irlandzką,
M. in. irlandzki „Times44 charakteryzuje ją  jak« 
„wspaniały dokument wolności44. Naród irlandz­
ki uznaje w nehni, Ł© zupełna wolność i samo­
rząd dadzą się pogodzić ze wspólnotą, angielską.- 
Inne pisma podnoszą, ż© ze wszystkich dotych­
czasowych prób zbliżenia obu narodów jest 
to najbardziej udały akt. Dużo zależy od inter­
pretacjo traktatu i od dobrej woli porozumie­
nia,

Prasa północno-irlandzka pisze naturalnie w 
tonie opozycyjnym. Odłam radykalni- podnosi, 
że w nowej konstytucjo nie jest uwzględniony 
pierwiastek demokratyczny, gdyż formą TCła^ 
dzy w dzisiejszej epoce jest suwerenność luaiLr

Ostatnio tylko w Dublinie i  okolicy noto­
wano pewne niepokoje, w reszcie kraju panu jo 
zuaelny snokól
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Z dnia politycznego.
Żydzi wobec przesilenia.

Rzecz charakterystyczna, że w obeenera prze- 
tnleam stanęli boz zastrzeżeń w obronie auto­
kratycznych u roszczeń Nacz. Państwa Piłsud- 
jikiago — żydzi. Żydowsko-nccyonalistyczny 
‘̂ Nas-z Kuryer“ pisze całkiem otwarcie:

,Takiego ustroju, przy którym Sejm, któ­
ry sam siebie nazwał suwerennym, mógł 
także nadać samemu sobie wiekuistość, nie­
ma na całym śwleęie. Niezbędna więc jest 
silna dłoń, kióraby ten węzeł gordyjski roz­
platała, c h o ć b y  w y p a d a ł o  r.o.z.c.iąć 
g o  m i e c z e m " .
A więc rozciąć go mieczom! Rozpędzić ba­

gnetami Sejm! To uśmiecha się żydom. To sa-
0 0  przecie zrobili Lenin i Trocki z konsty­
tuantą rosyjską!

Dalej „Nasz Kuryer" pisze:
„ P o t r z e b n y  n a m  je s . t  choć j.e.d.e.n 

człowiek z mocną ręką i mocną głową, bez 
wzglellu na to, fak rządy takiego człowieka 
nazywać się będą w biurokraty ozmej nomen­
k la tu rę  państwowej".
Potrz tony jest „nam" -— t  j. żydom! Natu­

ralnie!
Raucają pewne światło na tę sprawę reła- 

cye pism żargonowych o przyjęciu posłów ży­
dowskich w Belwederze. Z bardzo szczegóło­
wej relacyi „Momentu" zasługują na u « ag t 
następujące szezegóły:

„Fus. Griinbaam: Sądzimy, że przyszły rząd 
powinien tores położyć polityce antysemickiej, 
bo tylko taki rząd może łiezyć na nasze po­
parcie.

P. Naczelnik Państwa: Zwrócę na to uwagę 
przy?złemu premierów i”.

Jeśli jednak żydzi popierają Nacz. Państwa, 
to z pewnością nie tylko dla jego obietnic, ale 
dlatego, że zdają sowie dobrze sprawę, iż pree- 
8Henie w obecnej chwili — to osłabienie 1 mi­
łki, a o to przecież im tylko chodzi.

Jak  p. Witos kłamie?
Biuro prasowe min. skarbu ogłasza sprosto­

wanie zarzutów posła Witosa, skierowanych 
przeciw ministrowi skarbu w mowie wygłoszo­
nej na posiedzeniu Sejmu dnia 16 b. m.

Sprostowanie to stwierdza, że zar-uty. jako­
by rząd zaprzestał się opiekować marką pol­
ską, jakoby powołał masę urzędników dla za­
łatwiania rehursów daninowych (nie powołano 
ani jednego'), jakoby ludzie bogaei daniny nie 
płacili i zasypyu ali władze skarbowe rckur- 
sami, wreszcie ogólnikowe zarzuty szas1 ania 
pienię i z mi skarbu dla zakładania przez rząd 
pism, mających ną celu „zasłaniać prawdę oiaz 
napastować ludzi", pozbawione są wszelkiej 
podstawy.

„Przyjaciel Ludu4* ubolewa...
Ostatni numer organu p. £kapióa3kiego_pi8«e 

©' przeczeniu:
„O z m i a n ę  m i n i s t e r s t w a  s t a r a ­

l i  s i ę  i starają wszelkimi sposobami p i  a- 
I t o r c y  Chcą oni cremiprędzej do­
stać rządy w swoie ręce, aby mogli przepro­
wadzić wybory g w a ł t e m ,  s s a c h r a j -  
e t  w e m  i p r z e k u p s t w e m .  Nie ulega 
żadnej wątpliwości, że „ci wywołali przesi­
lenie rządowe, komu ono było potrzebne". 
‘Ale w jaki sposób się to stało, dlaczego 8 cią­
gnięto w grę osobę Naczelnika Państwa, dla- 

' czego przesilenie wybuchło właśnie w tym 
czasie najkrytyezniejszym dla Państwa i dla 
ludności, to trzeba to najdokładniej zbadać 
i ustalić, aby lud mógł osądzić sprawiedli­
wie".
Tak. myślał p. Stapiński do 16 czerwca. Zaś 

'dnia 16 eząrwea głosował razem z tymi, któ­
rzy ehoą „przeprowadzić wybory szardirjkjstwem
1 gwałtem..." P. Stapiński trzyma się bowiem 
zasady, ie najlepiej jest ni© mieć zasad w po­
lityce.

Saaissizieiitó cerkwi prawosławni]
W PfllSGB.

Na soborze biskupów Cerkwi prawosławnej, 
który odbył się kilka dni temu w Warszawie, 
powzięto, jak doniosły depesze, uchwałę, mo­
cą której Cerkiew ta  w Polsce zostać maaufco- 
kefalną (samorządną), jeżeli uzyska na to bło­
gosławieństwo' (pozwolenie) patryarchy caro­
grodzkiego, a także innych pal ryarchów Cer 
kwi autokefałnych. Dotąd, od chwili wskrze­
szenia pońaiwa polskiego, Cerkiew prawosła­
wna w jego granicach zależną była od pafcry 
archy moskiewskiego.

Powyższa ueowala posiada doniosło znacze­
nie i pod względem moralnym i pod wzglę­
dom poetycznym na razie jest dop‘ero uch war 
łą zasadniczą. Wykonanie jej może napotkać 
duże trudności. Dość przypomnieć sofcie dzieje 
autokefainego egzarchatu bułgarskiego, który, 
zanim wywalczył sobio samodzielność, pozosta­
wał przez szereg lat w otwartej wojnie z pa- 
tryarchą carogrodzkim, uważającym go za 
„6chizmatyekr.

Cerkiew prawosławna w Polsce (właściwie 
powraca tefaz nazywać się oua „C e rk w ią  prawoeł. 
polską",. analogicznie • do Cerkwi greckiej, 
B£orbs’doj, bułgarskiej itd.), zyskuje nWmiomie 
przez ogładzenie swej samodzielności. Wyznać 
iwcy jej bowiem, o b y w a t e l e  p a ń s t w a  
p o l s k i e g o !  pamiętajmy o tein! =■-> »ie 
będą narażeni na. demoralizujące wpływ y, któ­
re w razie zależności od Moskwy z itruwałyby 
jej życie. Dawno już nie świeci „lux eż 
Or+nte’4, a to, co przychodzićby mogło od 
iwschodu do Polski drogą życia cerkiewno-du- 
chownego. musiałoby, między innemi, zatru­
wać zgodne spólżycie wyznawców prawosławia 
z katolicyzmem, będąc™  w Polsce bardzo to ­
lerancyjnie usposobionym;, lecz także upraw­
nionym do obrony s.wego. sianu posiadania.

Pod względem żaS poetycznym ogłoszenie 
samodzielności Cerkwi potekinj, odejmuje Ro-' 
syi — która, prawdopodobnie, niezawsee będzie 
bolszewicką i bezwyznaniową =— pretekst do 
mięszania się w wewnętrzne sprawy Polski, jak 
to czyniła przez cały w;4k XVIII. w odniesie­
niu do spraw dyzunitówi. Kto wie nawet, czy 
dobre spóiżycie między piwowshtwnymi a  kato­
lickimi obywatelami Polską, na które i  pewno­
ścią można rachować przy naszem skłontnem 
do tolerancji usposobienra -—■ nie przyczyni się 
dc złagodzenia, jeśli nie wyrównania, tych da­
leko w przeszłość sięgających różnic poiaty 
cznych. które dzidą Rosy© od Polski.

Uchwała soboru biskupów prawosławnych, 
powzięta w Warszawie, osobliwą jeat i poi 
tym względem, ponieważ tworzy Cerkiew auto- 
kefałną w państwie nawsktóś imtolłckiem, jak 
Polska, podczas gdy takśe cerkwie pozosta­
wał r  dotąd w krajach o ludności prawokła/- 
wnej, jak Bumtm'a, królestwo greckie, Ser­
bia itd. Wprawdzie istniała na. Węgrzech do 
końca wojny światowej autokcfalha? Cwkkw 
serbska, ale miała oparcie o miedzę w pokre­
wnej Cerkwi królestwa serbskiego, podczas 
gdy Cerkiew polska będz o rozwijała się zu­
pełnie samodzielnie i, miejmy nadzieję, nie ze 
s |^odą państwa ooŁJdego.

Jeżełi zaś kiedy spodoba się Opatrzności, 
aby ustał rozdział między Kościołem wsefoo- 
drńn a zachodnim, to Cerkiew .polska 'może 
odegrać rolę pośrednika w tom wiekapamem 
dz'e!e, którego śkutld dla pokoju Światowego 
i zrealizowania braterstwa ludów byłyby 
wprost nieobliczalne. a.

7 Ku lepszej przyszłości.
Z niwy wydawaiszej Chrześcijańskiej Demo- 

kracyt
(II.) Z niewielkiej broszury p. I. „Polska© 

Zj xiuoc'/.enie Chrzęść. Związków zawodowych", 
pióra p. Jana P u c h a  ł k i ,  dowiadujemy się 
jednak wiole o chrześcijańsikim ruchu robotni­
czym W Malopolsoe (dawnej Galicyi), będącym 
integralną częścią mchu chmościjańsko demo­
kratycznego w odniesieniu do. sfer robotniczych 
i to, zaczynając od jego pierwocin w r. 1905, 
a wręc przeszło ćwierć wieku tomu.

Wówczas to, a mian owicie d. 6 maja pojawi­
ła się w tygodniku „Postęp" odezwa, dcato- 
sząca, że powstała, zawodowa organizacya ro­
botnicza [M>d nazwą: „ P o l s k i  Z w i ą z e k
z a w o d o w y  k a t o l i c k i c h  r o b o t n i ­
k ó w  w K r a k o w i e " ,  oparty na Domokra- 
cyi Chrześcijańsikiaj i narodowej. Ze skromnych 
początków rozwinął się z biegiem czasu ten 
Związek wspaniale. W r. 1920 odbył się w Kra­
kowie na Zielone Święta walny zjazd delega­
tów wszystkich pokrewnych Związików z całej 
Polski. Na zjeźdsie tym uchwalono zmianę na­
zwy organ :zacyi wspólnej, która nazywa się 
odtąd „ P o l s k i e m  Ź j e d r  o c z e n i e m  
c h r  z e ś  c i  j a ń s k i c h  Z w i  ą z k ó w  z a w o ­
d o w y c h " .

Miarą rozwoju tych Związików zawodowych 
chrzęść (jańakich, liczących w całym kraju prze­
szło 70.000 członków, może posłużyć kilka da 
nych cyfrowych, które odnoszą się do dawne­
go zaboru auBtryack; „go. I tdc, w r. I'i06— 
1007 liczba osłoni ów (płacących wkładki) 
Związku krakowskiego wynosiła 2.000, w r. 
1913 podniosia, się do 5.000, pomimo, że Zwią­
zek, jako instytucya wybitnie narodowa, żle 
był widziany przez władze ausrcryackie, a yr r. 
1921 doszła do 25.000.

Obecnie organizacya chrześcijańskich Związ­
ków zawodowych posiiida swą centralę i Seikro- 
taiyat generalny w Krakom© (uŁ Andrzeja 
Potockiego 11), oraz Sefcretaiyaty okręgowe: 
w Bielsku, Cieszynie, Krakowie, Lwowie, Prze­
myślu, Tarnowie, Trzebini, Wieliczce i Żywcu.

Rozmiary mniej., z ego artykułu nie pozwala­
ją na szczegółowe omówienie działalności kra­
kowskiego Związku. Da o niej jednak pojęcie 
fakt, te  wciągu swego piętnastoletniego istnie­
nia urządził przeszła 25.000 zgromadzeń publi­
cznych. poufnych i konferencyj, tak  okręgo­
wych, jak miejscowych i kierował więcej niż
20.000 ruchów cennikowych interwencyi i Graj­
ków. Jego członkowie ołiuytnałi w tym cz&de
1.250.000 pgzemplaray pism zawodowych, kłł- 
kaii iście t\sięey  broszur i śotki odezw. Poje- 
dyucze zaś oddziały urządzały po kflfca lub 
kilkanaście rasy do roku wykłady, wleczoikd, 
uroczystości narodowe, religijuo-oświatowo itd. 
Pv>d jego egidą wychodzą oLecrie pisma: „Ruch 
robotniczy", „Chrześcijańska słuś ąca", , Robo­
tnik pokki", „Ohrzcśi.ijański Dróżnik" i  „Ohrze- 
ŚrijaZski jCóraJŁ, Hutnik i  S-łlinąra",

V) y dawni clwo „BsbEo teki 'chnŁeóc.-JJpofe-
cznej" rozpoczęto szczęki wie, bo od dosko­
nale napisanej hroszury p. t. „Rola chfzcśe. 
Domofcracyi w życiu społeczno-politramem", 
której autor, niewiadomo dlaczego, kryjący się 
pod poosątkowemi literami swego imienia i na­
zwiska — J. P. z .l idsa cgronmy ne i publi­
cystyczny *).

Zdawałoby się, tz  jest to  óboję nem. ezy na 
tego lodaaju broszurach o agitacyjnym cha- 
rnkterwj polityczno-społecznym fgnruje, łub 
nie, nazwisko 'autora. Tymę zasem tok nie jest. 
Na tej arenie walczyć trw >a » podMadoną 
przyłbicą, jak to czynią krdizie z przeciwnogo 
obozu. Lkrywani© swego nazwiska, choć może 
wskazane pewnymi taktycznymi poryńdarni, mo­
że być rozmaicie tłómaozonem pizez czytelni­
ków broszur, a tego należy unikać.

W jasnym i ab •azowym wstępie schaiaktrry- 
zowawszy stoe-unki społeczne, które poprzedziły 
wybuch wojny światowej, zaznacza- autor, że po 
niej stanęły pczed ludzkością^ przekonaną o ko­
nieczności r,wizyi systemów społecwun-h, do

* Tui po napieania niniejsi Mu artykułu dowie­
działem się, że sygnatury: J. P. użjwj Ks. Jaa 
P i w o w a r c z y k .

wyboru': Iii>erałwffi ekonomirany ^komunizm) 
i chrześcijaństwo. Gdy jednak „wszelki arystc^ 
kratyzm, nawet Fnanstnry, ma przeciw- sobie 
silnego przeciwnika, jakim, jest dzisiejszy lud 
uświadomiony" —- przeto po-ortaje tyłka wy­
bór między soeyaiizmem a chrześcijaństwem, 
t. j. ,ludzkość może pójść aJbo w Jdenmku ra­
dykalnym przea zabór mywatnej własności 
(jak w Rosyi zrobił boiszewizm), albo swój 
ustrój poddać pod kontrolę morałnośu chrze­
ścijańskiej".

Wyszedłszy « .ego zahyżonia. autor przepro­
wadza rozoiór zasadniczych rożnie, między ty­
mi iw-oma światopogiądami i stwierdza, te ' 
„secyałia n  ma jedynego i nieugiętego nieprzy- 
j'vcieLs, w chrześcijaństwie".

Autor ni© jew. wcale optymistą. W zakoń­
czeniu bowiem I-go rozdziału swej broszury po­
wiada, ż© d o p i e r o  p r z y s z ł o ś ć  p.o.k.a- 
ż e, k t ó r y  z d w ó c h  s p r z e c z n y c h  zo 
s o b ą  s y s t e m ó w  (tj, socrałiarMi i chrze­
ścijaństwa) w y b i e r z e  l u d z k o ś ć ,  a zwła­
szcza Polska,

W rozdziale Il-gim k r  AU autor krótką hi- 
storyę Chrześcijańskiej Demoikracyi, saztiaMa- 
|ą c  słusznie^ że „słyszy się u na? wiele o akevi 
socyałist,yc3nej, a i iało o draześeljańsko-społc- 
cznej" i "tłómaczy to w tan aposób: „Pominą­
wszy wzgląd, żc „chrześcijaństwo-spo^eczce" — 
jako system d-ziś programowy — jest młodym 
mchem, najważniejszy powód leży gdzieindziej-! 
Mianowicie zbyt wieiide zna cza słę różir.ce mię­
dzy wyznawcami tego Mmtnku, bo pod jegc 
sztandarem stoją ładzie o bardzo rozmaityth 
przekonaniach. Te różnice j.rzff żleadz j ą  w 
osiągnięciu porozumienia, tak, że jesaese dzaś 
wielu katolików w akcyi naszej dopatruje się 
posiewu soćyaltstyoznego".

Każdego, obeznanego cokolwiek ze stosunka­
mi w obozie katolickim u nas, uderzyć musi 
trafność tej u>vagi.

Najważniejszym rozdziałem broszury jest ~  
mojemn zdaniem — ten, który traktuj© o „feo- 
cio chrzcśeijańsStiej demokracyi". P o d s t a w ą  
t e j  d e m o k i a c y i  — wyjaśnia autor — 
j e s t ,  w myśl EwaagcHi, m i ł o ś ć ,  a „my 
wszrscy jesteśmy członkami jednej wielkiej ro­
dziny, której nrzwlsko — ludzkość, a  ojcem — 
Bóg". Za nią idzie s p r a w i e d ł i  w o ś ć  s p o ­
ł e c z n a  d l a  w s z y s t k i c h .  To są, dwa fi­
lary. na -których spoczywa gmach Demokracyi 
Cmieścijańsiriej. „tam różniącej się zasatluiozo 
od socyalizłiTtt (komunizmu), ie  ogam'a c a ł e  
s p o ł e c z e ń s t w o ,  że czyni sprawiedliwość 
jednej kiasio społecznej, nie kraywdsąe drugiej. 
„Nie egoizm bowiem ldasowy, lecz sprawiedli­
wość społeczna — oto najgłęfa™, istota Chrze­
ścijańskiej Destnoferacyi!"

Laisae rozdziały brosaury poświęca autor 
omówieniu rołi Óirześe. Deanolcracyi w życan 
poiftyoTOaem i opołecznem, a końeay ją ciętetm 
zapewnieniem, że ,Jośli nas równoosf»rte zwal­
czają socyaliści i nasi reakeyoniśoi — to nas 
tyflfcc u  wierdzaja w pnzekonanfai, żeśmy na 
dobrą wt»szJi droęę"t

'Józef Trepka.

Cast&ai^cjt kopuły św. Piotra,
Gdy praed samem Bożenn Narodzcriem ułde- 

giego roku szalejący nać miastem arkan zni­
szczył nam ten drogocenny klejnot sztuki, któ­
ry jak symbol Krakowa górował naći okoli­
cą — myślałem z rozpaczą, skądże wziąć toraiz 
w tych czasach niebywałej drożyzny środki 
i pieniądze na rcstn-uracyię, gdzież znajdą seę 
potrzebne na to miliony, albo ktu będzie się 
zaj ouowoł zniszczeniom kopuły, gdy tyle In­
nych jesacae jest tu kościołów. A tymczasem 
wypadek ten wstraąsnął i obudził miłość mie­
szkańców dła tego miasta i jsgc pomników. 
T posypały się składld i ofiary, które płyną da­
lej bezustannie, a, dz'ei)o odnowienia tego pięk­
nego i wyjątkowego zaby fcu sztuki postępuje, 
chpć w-c-no, aie zato trwał,,1 naprzód. Kopula 
ma, już nowe pokrycie drewniane, któro zaczęte 
już obijać z  powrotom starą zieloną blachą 
miedzianą.

I tu warto pokreślić, Je w k  fej kopuły 1 jej 
charakter jako symbolu Kral, owa polegał wła­
śnie na prześlicznej, jasno-zMonej patynie nńe- 
dzianej blachy, która w ten sposób się zok6y- 
dowała. Potiueba było na to  przeschło stu kilku­
dziesięciu łąjfe, aż ten proces cbemicany doszedł 
do tej fazy, że jednobairwrą a doskonała, szma­
ragdową barwą pokrył całą kopułę. Jak  wiar 
donno, o, Iran zer wal na znacznej powierzchni 
kopuły blachę i roerzuc3 ją  daleko dokoła ko­
ścioła. Część znaleziono, część zaś przepadła 
bezpoł retnie. Blachę tę starą po odpowśe- 
dniem oczysziizenlu używa * powrotem 
Jednak trzecią umiej więcej « ęść pc^mebnej 
Wachy uzeba będ-.ie dać nowi. I tu kierownik 
odbudowy proŁ ^ z y s z k o - B o l m s z  postać 
nowił zdjąć z niższych' dachów kościoła, 
z miejsc mnioj widoeznych, ,.wą praeśLLczną
Scłoną liachę* i nią pokryć neantę kopicy, 

a  tamte miejsca otrzymają nową blachę, oczy­
wiście miedzianą i bez patyny. W ton sposób 
ocaleje naozemu miastu ów przopiękny klejnot 
architektury. ‘

Ałe nie myShry bynajfrtniej, Se kopułę ma­
my już gotową. Lfó jer' ukończenia droga je­
szcze dałeika. Cfcclzi Dowiem o  rzecz najwa­
żniejszą — o ąieoiąCEze. I tu  trzefea poiraedzieć, 
ćó komitet odbadoT y  loopuły dx)iwiódl, ile mo­
żna zrobić zabiegliwością, dobrą wolą i pro­
pagandą, Obok dwóch wi kszych subwencyi 
rządu (miłkm mlćp.) i miasta (pół mdłiona) gioe 
funduszów pływie ze składek bjpn-ości miasta. 
A chcecie widzieć, jak  się to odbywa, to idźcie 
w niedzielę na mszę św. do kościoła św. Pio­
tra. Ołbraymia ta  świątynia m pewno nie wi­
działa może od stu lat przeszło tak wieikich 
tłumów, jak obecnie co niedzieia. Z chóru bo­
wiem koście^ego olyną cudowne pienia zna­
komitych Śpiewaków operowych, którzy upro­
szeni przez wikarego kościoła, ż całą ofiarno­
ścią spieszą % pomocą tętnu pięknemu pomniko­

w i Każda taka niedziela! przy-osi po kilkadzie­
siąt tysięcy ze składefc. Kosat odbudowy ko­
puły obliczony jest nr o ś m  m i l i o n ó w .  
Składki nie dobiegły jsusaze nawet połowy, 
ale ppekónainy jestem, że sum* potrzebna zbie­
rze się napewno. Nieci tylko każdy do, na ile 
go stać, i nrach w tym szeregu miłośników sta­
rego, pięknego Kra.kon.Ta nikogo nie braknie. 
W y  zaś śpiewaicy dalej śp^owajcies, bo dzięki 
waszym pieni om. ocaleje jeden z Mojnotów sta­
rego Krakowa. Franciszek Klein.

MAKI.
{>> IIL tomu poezyt).

0  maki, maki, maki purpur owel 
słońce, błękity, rozszalałe pola! (—» 
przychodzisz ka ignie znów, nńłofena dolą
1 białe dłonie kłaazia a mi na gł< węu,

O usta. msta, usta gorejące! 
saczęścde mi uśmiech Sc i niebo chyli 
eh-cj zacałować się r% śmierć rej cnwdR, 
nim jutro serce natracą w i-ozłaco...

Za usta twoie oam żyda pedowę, 
za miłość — błękit i słońca uroaę! 
chcę, by nam neta rORazalaly młode 
jak maki, maki, maiki purpurowe...

Antoni Waókowak,

K R O N I K A .
UROCZYSTOŚĆ ODSŁONIĘCIA BIUSTU 

DANTEGO W UNIW. JAG.
Wczoraj w po udnśe w ariU OoHegium No- 

vum, pr^/!irantu w lewiaty i zieleń, odbyła fię 
uroezjislość wręczenia łuustu Damt^go przez 
ambasadora włoskiego, Toinassmiego Uinwur- 
syt-etowi Jagieilońskiesnu. Na uroczystość i>ray- 
byti: minister Targowski, wojewoda Dr Gałe­
cki, naczelnik .prez. wojew. Kowalkowski, inż. 
Dudek, starosto Dr Bal, wkoprew. m. Dr Wiel­
gus, kś. Biskup Nowak, ks. inf Dr WądoSmy, 
zastępca Dow. ula*, korp. gen Minkiewicz, dow. 
olroziu warszi pnłk. Becker i t. d. Obok katedry 
„ujął miejsca Secai akademicM, oraz prezes 
ńkademii Urn. Morawsło. W piorwszych rzę- 
dacli zo^iedli dziennikarze włoscy. Z uderze­
niom godziny 12 w południ o wstąpił na podium 
ambasador Tomasa tai z rektorem Nowakiem, 
a rówmoczęśnie orkiestra workowa odegrała 
hymn narodowy włosia. TunhaŁudotr Tomassmi 
wygłosił dłuższą mowę, w której podniósł nie­
rozerwalne węzły k u to  rata a, łączące od wie­
ków1 Włochy £ Polskę^ a  wręczając biust Dan­
tego imioniem swego rządu prastarej Wszech­
nicy Jagiełłońsłaej wzniósł ok-zvik na cześć 
Polski Zł piękny dar podŁ nicował w semłew- 
nyeh sławadi rektor Nowak, poczam przoma- 
wiał profesor języka włoskiego na Uniw, ja -  
gicllonokijn ks. Giamlnni

Po uroozyBtośoi, rek ta  Nowak podejmował 
awobasftdcna włodriego ńntadainiom. WzięŁ w 
nirnn udział: ministor Targowski Bokremarz pan- 
basadora włoskiego Dr OJivi, włcepaer. miasta 
>Ś8ire, prezes Akademii Um. Morawski, dnieikari 
Koefcauedd £ imń. Wieczorem p. Toinasomi był 
obecmv na przyjęciu w sali Starego Tertru, wy- 
danem na cześć d^ieer Jca.rrv vdoa!.icli.

Z okazja dersiojszyc-h uroczystości w Unłwer- 
f.ytcaie. rektor Nowak w'ysłał do senatora 
Mazzouiego następująicą* depeszę: Guido Mazzo- 
nn, sonait, Rzym. Oieszę się bardzo, mogąc być 
tłómaczom uczesto31ióvs uroczystości wrę ca c- 
nia. biue+u Dautigo naszemu Uniwersytetowi 
i ptrzesy'Lan serdoczne podziękowanie zaohiżo- 
Jiemu inieyatorowi togo eonnego dam  Rektoi 
Nov.a,k.

Kraków, 18 czerwca*
KRAKÓW WOBEC ZAJĘCIA G. ŚLĄSKA 

PRZEZ WOJSKO POLSKIE. Z oka°,yi obję­
cia \mea Polskę przyznanej nam ezęści G. Sią- 
s-ka, prezydyum m. Krakowa wysłało na ręce 
wojewody śląskiego Rym»ra w  Katowicach 
toiegrjan naetępująceg Miasto Kraków
bierze jaii nalzywuzy nó  riaj  ̂ w historycznym 
akcie poi.woto nrae^arej dzwteicy Śiąskiej na ło­
no macierzy i przesyle, wyrazy podziwń dla 
-.n^nbiwaJosci 1 wyrobionego wićkowym u-d- 
1 Łiem patrycSfcy&trHi ludu śląskiego.

Dzisiejszy akt sprawiedliwości rćejhaj bwizie 
zadatkiem na łeuBza przyszłość zjednocBonej 
Rzoozypcepolśtej, którą czeka ciężka praca wy- 
walozemia należnego sobie miejsca wśród wal­
nych narodów świata. > ederowicŁ, Bobrow­
ski, Rołle, Sarę i Wielgus.

POŁĄCZENIE KOLEs JO 1VE Z G. ŚLĄ­
SKIEM. Dyrekcja ko łd  paustwowyeh w K ra 
kawie komunikajo: Dnia 18 czerwca b. r. o 
godz. 18 obojmu.ie polska D yekcya kolei 
w Katowicach ruch osobowy i towarowy na, 
przyziuaiioj częśe' Gómasr Śląska. Z dniem 18 
b. m. podejmuje się po©. Nr. 410 odjazd z Kra­
kowa o gods. 22.5, ruch beapośrerini że Lwowa 
na razie dc Kato, ic, a  poc. Nr. 409 dnia 19 
b. m. fta rasie z Katowic do Lwowa.

DZIENNIKARZE V7LOSGY W KRAKOWIE. 
Wcsor?' ramo przybył) do Krakowa dziennika 
l-ze włoscy w towarzystwie delegata Minist. 
spraw zarr., p. Żeligławskiego. Sa to przedsta­
wiciele rćJnych dzienników włoskich.. I tak: 
poseł red. R. MiktL, red. U. Ferrari „-Message- 
ro", red.^ L. Peloso — „Stophani”, red. G. 
Barghofcti ■— „Idea Nationalo", rod. Giosepp 
Mont’ ‘— „OsservaU)re Romano”, rod. de‘Tud 
do Andr&is •— „Napoł5”, red. Dr M. Fazio -— 
„Epoca", red. E. Amicuttl — „Mattiuo”, red. 
Carl o Racto -— ,,Lavcro” rod Dr G. Ambro- 
sotti ,— „Rjpoio Romano”, red. Philipp Arfu- 
”i — „Natioate", red. G. Damiani i—, „Proymcia 
di Pądua”, red, Giosesaa Piazza *=* „Tribuna",

red, Oomte Cairlo Stelluti i red. poseł YasaJic-'# 
„Gioraaie de Italia".

Na dworcu w recepcyjnym powita5”
gości prezes Syndikatu dzdemnikarzy Dr. Beau- 
p rą poózcm dzieamikarze włoscy odjechali daf 
hiOteli łto spożyciu śniadania w kaiwiami Eepla* 
nade, zwiedzili goście ułoscy w towajzystwwf 
kolegów krakowskich, kościół Maryacki i BK 
Wi-otekę Jagiodońsk?,, a  o godz. 12 w południa 
byli obecni na uroczystości Dantego w Uniwer­
sytecie Jagiealońskim. Po południu gośeie od- 
jechafi do Wielb mis. Witał ich tam na dworca 
burmistrz Ajwas, oraz: dyrektor kopalń Dawi­
dowski, który towarzyszył dzDm&carzom przy 
zwiedzi mit salin. O godz. 7 wieczorem vróc3l 
cŁo Kraitows i udali się na przedstawienie do 
teatru '^lewackiego powitani przeć dyr. Trz-ciń- 
skiego. O gooz 10 dzienaikarzo włoscy wzieP 
udział w obiedzie w sali Starego Teatru.

Dzisiaj dafezy ciąg zwiedzania Bab^dków, 
Krakowa. O godz. 12 odjazd wyoieuaki Wło­
skiej do Lwowa.

OBECNA U S T A W A  JUBILEUSZOWA 
„SZTUKr’, ktora obuaziła tak wiołki© zaintero- 
sowianie wśróć sfer kulturalnych zarówno na­
szego miasta, jak i przyjezdnych, a raw.it 
i u obcokrajowców, potrwr jesswze tylko do 
niedzieii dnia 25 b. m. Następna zaś i rystaw* 
bi-eżąea mow. Sztuk pięknych zostanie otwarto 
dnia 29 b. m. Dlatego selcretaryatl 
Toiw. Sztak pięknych uprasza o nadsyłaidei 
dzieł s®nuk., przeznaczonycn na r© wystawę, 
najpóźniej do soboty dnia 24 b. m., gdyż w  tym 
dniu zbierze się kcanfeya rozooznaweza.

ZBIÓRKA NA BUDOWĘ DOMU IM. PIO­
TRA SKARGI cha młodzieży rękodzielniczej 
i praemyii fowej w dinia 11 b. m. przyniosła' 
418.646 marek.

RFW IZkE W PIEKARNIACH KRAKOW­
SKICH. Jak już donosiliśmy, piekarze krako­
wscy wnieśK do Kamisyi badania cen meano- 
Tyal, w którym zaznaesają, że dotychezasoWp 
ceny pieczywa są za niskie, wobec ustawiczne­
go podwyższania ^en mąki. W z-irtazku z tą 
sjrawą celom stwierdzenia, czy piekarnie rze- 
czuwiście nie raa;ą zapasów, mąki i kupują ją 
z dni.a na dzień, organa Urzędu walki z IŁ 
cli wą przeprowadziły wczoraj we wszystkich! 
piekairmach krakowskich rewizya jak  się oka­
zało, niemal wsyscy piekarze posiadali widtrią 
magasr ny z mąką, a niektórzy z nich magazy­
nował. nawet kilkuwaganow© zapasy. Stwicsę 
dzoiM dalej, że znaczna część lokali piekarnia- 

irych nie o-ipcwiaclała wymogom hygieny.
Zaznaczyć należy, że p  -kamie, które przed 

kilku micsiącamę miały być ptroz władze miej­
skie zamknięte z powodu niesłychanego nie­
chlujstwa, dotąd funkeyonują i w dalsaym cią­
gu znajdują się w stanio zupełnego zanied­
bania.

OLBRZYMIA KRaDZIEŻ. Do mieszkr^aą 
arfcyaty-malarza p. Maafeowicza przy ul. Kołłą­
taja 2, włamali się nieznani sprawcy i skradli 
z szaf i kredensów więlcszą ilość {ranków frank 
-eoeipeh i oelgłj Uiek, około 200.000 mkp, 15.00fl( 
rrifc. mieam, 800 koron w»tr„ kołic b-ylantoJ 
wą oraz srebra stołowe z monognunum E. )R 
i i  IŁ Wartość skradzionych przedmaotó^ 
wynosi 12 milionów matek

KRADZIEŻ TORU KOLEJKI WĄSKOTO-. 
ROWEJ. Do policyi krakowskiej dome©5and 
z Bali’ a pod Trzebinią, że anegdajszej nmy, 
jacyś niewyśiedzEni sprawcy '-ozeorałi wieD 
Mej przestrzeni tor kciejki, bi-gnący od Cięż­
kowic do Bałina, poetzem fu-ami wywieźli łujg 
w niewiadomym Idcruaku. Szkoda olbrzym ił,

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W-Łoraj Intenpł 
weniowalo Pogotowie ratju .«  “re w domu przy uk 
Seaackioj 15, gdzie Marya llikoiajczyicowa. bc!k * 
dząo ze schodóWj upadła i doznała -łamania lewe} 
nogL Wypa,dek fest bardzo ciężki, gdyi złamaną 
kość przebiła skórę i więzła na zewnątra. Mikołaj- 
czykowa pi-zewiuzi-no do szpitrla.

USELÓWANE SAMUBÓJSTWO. Wczoraj vK 
południu 19-letnia Marya Orłowicz rzucił) rią 
z okru 1-go piętra domu pod 1. 15 przy ul. św. Ew 
bastyam, na bnik uliczny i doznała ciężkich o'łra* 
żeń m. ciele. De&peratkc przewieziono do sznttałv

STAN ATMOCrbRY._ 11117.501®^.-^ sir Od IdoM 
dnf rozkiad ciśnienia nie doznał wczoraj iadn^dJ 
zasadniczych zmian.

We Francji i w Niemczech m-stąpfh pod wpłyń 
wem pólnomo-zachoduich wiatrów *3ku aopnionfl 
oatębicnie.

W, Polsce temperatury popołudniutre wahały sil 
od -f-19 do -f-27 (Kraków -j-19, Lwów -f fflf 
Włiw awa +26, PoJiufi +27).

Kraków Th: Ciśnienie 757.0, temperatura + 19JŁ 
ir*asimrm 422^, minimum +13.7, opad Oń, rat 
niebo: poehmumo, przed pohid-uozŁ doazcae oret-- 
lotne.

Pr o g r. o za  j  m i e d z i  e.Lę: Żaohmsrżaalż
mie hi i, chłodniej, skłonność do bura.

fe Pj-eui i  t t  łwlaf*.
POSWIĘCTOJIE KAMIENIA WEGIELNECH7 

P M  NOWĄ ŚWIĄTYNIĘ. Z Bah,>wic doaoi 
szą nam: Dnia 11 b. m. odbyło się w Bacbó 
wicach, wśrćd t/.+Ilriego za interes o wania się  
sprawa metySk© mio^scowej Ludności, leoa tak , 
że lłcanych ws.ntw snołecznych polskich, p«- 
święcenie kamienia -węgielnego pod koódói 
Senea Pana Jezusa, wznoszonego na podaięjko 
watnie Pjjou Bogt za wolność OjozyzMy. MinDP 
niesłychanie totkuiyca wm uników buaowlanydi 
i powszechnego smaitoryslizawania ludu, m itr 
w.kańcy gminy Bachowie, lifiruj w pomoc Boząr 
rozpoezęli pod kiwruneiem B«-ąjcgo rodałca, ka- 
Dra Gołby budowę kośdcda w Stjiu bazyliko 
wym według planu arckiwikta Franciszka 
Mącaytekiegc. Dobór miąjscŁ na płse-rowzgtT- 
rzo, z obszoraYm i w&pamalym widokiem na(' 
Korpory z jeonej strony, a z drugiej na dokoę 
Wisły i wzgórza, na których widnieją ruiny; 
zamków Lipowca, Teneeynka i Klasztor Alwe© 
n i jest Tiador s.zczęśiiiYy, gdyi nastraja dnohą 
podniośle do modRtwy i daje świątyni Rogal 
barwne ©toczenie z pół lasów, Tzek Wiały 
i  Skawy i gór K aipat

Pray ocświęceniu nnOiina buło zauważyć o5y* 
■wionie zastępów ludu miejscowego i sąsiednie!, 
oarafii, które wśród ulowiiiegp deszczu wytrwał' 
ły  w ezasio poświfjceuia kamienia węgielnegt 
i nrzemówiei ta ks. : irałata J. Biełenina- den»
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ijaia Księcia-Biskups Sapiehy. Przedstawiciele] 
rwrrnsitye.h warstw społecznych Trz.mce.mli 
wwom itezestnictwem w uroczytsości onarao- 
Iteią (90.000 mk.) ufność mieszkańców gminy 
Itachowic, że tego rolni będzie ukończone prez- 
byteryirm kościoła, a w przyszłym oddane^ bę- 
itteie ćk> użytku samodzielnej parafii, mającej 
^niezmiernie ważne kulturalne' znaczenie dla 
hidnośei. stykającej się z robotniczą warstwą 
przv budowie kopalni węgla w S jodkowi ca cli 
i  stanowiącej jej znaczną część.

O Z AUTACH MORDERCZY NA NACZELNI 
KA PAŃSTWA. P. A. T. donosi ze Lwowa: 
Fcdakowi i tow. wręczono już akt oskarżenia, 
Stefan Jarosław Fedak oskarżony jest o zbro­
dnię us iłowanego morderstwa na osobie Naczel­
nika państwa i wojewody Grabowskiego, a po­
nadto o zbrodnię zdrady stanu z § 58, popeł­
nioną przez zorganizowanie tajnych związków, 
mających na celu wywołanie wojny domowej 
,w Polsce. Franciszek Styk. Dniyi.ro Paljan, 
Osf.ap Kobierski, Wasyl Kobiereki i Michał 
Mafcezak oskarżom 
■wanem morderstwie 
Bohdan Rnadewicz,
Jł r/lub owaki, Michał Tofan, Gstap Horobiow- 
Bki, Jan Bielecki i Eugeniusz Zyblikiewioz 
oskarżeni są o zbrodnię zdrady stanu. Obroń- 
)cy, którzy w iinieróu oskarżonyclh mają oświad­
czyć się do dni ośmiu, czy przyjmują oskarże­
nie, oświadczyli, że odpowiedź dadzą we wto­
rek, muszą bowiem porozumieć się te  swymi 
kolegami z prowincyi. Gdyby obrońcy nie wnie­
śli sprzeciwu, rozprawa odbedzią się z końcem 
czerwca b. r., w przeciwnym razie aż w jesieni. 
Akt oskar żenią, sporządzony w języku polskim 
1 niemieckim, obejmuje 100 stron bitego pisma..

OFICEROWIE ŁOTEWSCY W ŁODZI. 
,W piątek przybyła do Lodzi wycieezka ofice­
rów łoi cwskich, która, zwiedziła już dotąd: Kra­
ków, WieMezkę. Zakopane, Drohobycz, Bory­
sław i Lwów.

Na stacji w Łodzi powitał wycieczkę zastęp­
ca dowódcy korpusu, gonorał Fuohaeki, szef 
D. O. K_ w asyście oficerów. Przed południem 
rwicdzIH goście fabrykę Bernie b a  oraz złożyli 
wizytę dowódcy okręgu korpusu, poczem wzię­
li udział w śniadaniu, wydanem przez dowód­
cę okręgu, na którem byli oborać przedstawi­
ciele władz cywilnych, oraz dowódcy oddzia 
łów. stacyonowanyeh w Łodzi. Po południu 
nastąpiło zwiedzanie fabryk Schaiblera. W no­
ty odjeżdża wyclcezka do Poznania.

W SPRAWIE „PUZAPPU” — jak donoszą 
Je Lwozea — przesłuchano już wszystkich 
Oskarżonych. Oczywiście żaden z nich nie po­
czuwa się do wicy. Oświadczyli, że działali 
w myśl życzeń swych szefów. W magazynie 
było wnzyetko w porządku, a magazynier Kom- 
jx>rda utwierdził, że wagon oukru, o którego 
defraudacyę oskarżeni siu Miodowicz, Rubel 
1 Nowak, był w magazynie. Seinfeld i  Funak, 
oskarżeni o lichwę żywnościowy, twierdzili, że 
brali godziwy kupiecki procent, W poniedziałek 
Odbęlze się przesłuchanie świadków.

UJĘCIE SPRAWCY NAPADU BANDY- 
OiJEGO W ZAKOPANEM. Nasz korespon­
dent zakopiański (Lubicz) donosi nam: Celem 
konfrontacji, ̂  doprowadzono ek> Zakopanego 
.Jana Łozińskiego, waatta IV. kl. ginm. realne­
go, liczącego la t  1A, podejrzanego o napad ban­
dycki na rodznę Barcików w Zakopanem, a are­
sztowanego w Tomaszowie. Łoziński przyznał 
się do napadu, wydał nazwiska swoich towarzy­
szów: starszych kolegów z Tomaszowa i opo­
wiedział szczegóły napadu. Rzecz miała się 
kak: Po udeczce z domu rodzicielskiego, Ło­
ziński zeszedł się w Krakowie ż towarzyszami, 
których znał z Tomaszowa i celem znalezienia 
pracy udali sic razem do Zakopanego. Tam 
przete-ali się w mundury wojskowe i wyruszyli

góry do Morskiego Oka. Po 10 kilometrze, 
kolo leśniczówki, wystawili Bobie szałas i tent 
powstała myśl napadu na osobę pojedynczą, 
wycieczkę lub dom oddzienie stojący. Naza­
jutrz, po spożyciu resztek zapasów, upatrzyli 
mobie zagrodę. Jana Barcika, w pobliżu której 
Wystawili pzałas. Wieczorem, gdy tylko weszli 
do chaty Barcika, podjęto ich gościnnie herba­
tą  poczem ua jedeu okrzyk: „ręce do góry", 
Bteroryzowano i Jana, Barcika sznurami skrępo­
wano. Szajka ta  zrabowała 90.000 mk. i. grożąc 
W razie pościgu z niszcz, eniem całego domostwa 
l wymordowaniem domowników, udała «4ę na 
btacyę, skąd. aaaaju to  rano odjechała do Krar 
kawa, Warszawy i Tomaszowa, gdzie areszto­
wanie Łozińskiego zarządził ojciec jego, po­
szukujący od szeregu miesięcy swojego teyna. 
Za ukrywającymi się kolegami Łozińskiego 
cozpisnno listy gończe.

NANCY ELA POLAKÓW. Miasto Nancy, 
historyczna siedziba króla Leszczyńskiego, jako 
Wyraz życzliwości dla Polski, ufundowało dla 
lrtudyującyoh na mdwersytecie dwa stypendjra 
ttta Folaków-farmaceu i ów, każde j>o 1800 fr. 
rwcznie. DOa farmaceutów, chcących się 'do­
kształcić lub uzyskać doktorat, studya w Nan­
cy są zupe-łnie od{K>wieduie, bo obok, na sze­
roką skalę Ttrżądsooego instytutu farmaceu­
tycznego. istnieje- osobny instytut chemkznv
* seret erapeutyrcKy.

Uwiadomienia i komunikaty i -
ZJAZD NAUKOWG-HOLNICZY odbędzie sie

* Bydgoszczy w dniach 6, 7 i  8 l i ^ T  r Na
yjeżdzie poruszone będą spra*r . df>.
świadczelnictwa w Polsce, eraa ergsSdiacyi Zwia* 
•ku zakładów doświadczalny etę -w Polsce. Zgło­
szenia uczestników zjazdu, jakotei referatów

I PENSYE DLA WETERANÓW. Przytulisko We­
teranów z r. 1S63 zawiadamia weteranów powstań 
narodowych, że Ministerstwo skarbu udzielać bę­
dzie weteranom j wdowom zaliczka na pcnsve.

ULGI KOLEJOWE DLA UCZESTNIKÓW ZLO­
TU. Ministerstwo kcśei przynBało uczos5niko«n 
zlotu, mającego odbyć się we Lwowie w dniach 

! 23, 24 i 25 b. nu, zniżkę 50-procentową.

dnia
Wladosłoćc] kościeJne.

„KRONIKA KOŚQELNAw w mimom  z
18 b. m. omawia, we wstępnym wtykułe „Pro- 
grarn reformy i raifcunku“, w dafezyeh zaś ustę- 
pach zawarte są wiadomości lituryicrzne, kroni­
ka parafii i kościołów krakowskich, sprawy 
kościęlne w Pcdisce, wepoeirHenia o koiciełe św. 
Salwatora na Zwuartyńcu i t. i

GSłSUŁKI WAWELSKI®.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2?€3-cift 

Rudolf Jabłońsld, dyr. Tow. aprowiŁ miaet. War­
szawa; 2764-tą dyr. cukrowni Ostrowite" Walde- 
marowi Engel 113. idtowi, j k m m  człoiiowi — 
urzędnicy; 2705-tą. Poniedziałkowe Kółko kręgio-

T umie] tonnlsowy 
urządzony staraniem st=kcyi A. Z. S., rozpo­
czyna się w dnk. 25 b. m. i  odbywać siq bę­
dzie na kortach tennisowych w Pasku Krakow­
skim.

Zlot harcerstwa vf Warszawie.
Drugi daień zlotu harcerstwa polskiego po­

świecony był wyłącznie zawodom sportowym. 
Po przybyciu drużjra z obozu do Warszawy od­
był się bieg sztafet owy araa zawody lełcko- 
atł&tyozms drużyny barccmkiej męskiej i żoń- 
sitdej. Po slrończonych zawodach w obecności 
generała Kulińskiego odbyło się rozdanie na­
gród zwycięzcom, poczem dniżyay odmaszero- 
vrały do swego obozu,

sinego, obywatela Sosnowca — żon* i dzieci; 
2768-mą nauczyciele i uczeaw* szkoły -żeńskiej 
w Ostrołęce w ćLiiiu im. przełożonej; 2769-tą świe­
tlanej pamięci Stefana O-iuechimo-jrśiiegn — szko­
ła im. J. L Kraszewskiego w Białej Podlaskiej;
2770-tą pamięci córeczek Yiosi i Iceoi Hinehejm^;
2771-szą uczeniee giranazyum. państw, ja . Kcaalii 
Plater w Białej Podiackiej; £772-gą nauczjYiele 
gimr.azyów państwowych w Białej podlaskiej r— 
wpłacając po 30.000 mk. za cegieJkę.

NEKROLOGIA.
Ś. p. p u ł k .  W ł a d y B ł a t y  S c f b OT  

R y 1 s k  i. Podc-rae pperacyi w szpitalu św. 
Ducha w  Warszawie zmarł tam pułk. Włady­
sław Seibor-Rylsld, komendant ko.ąuum kade­
tów w Modlinie, poprzednio ezef wydziału 
kulturalno-oświatowego D. O. G. Pomorne w 
Grudziądzu, zawiniony organizator pracy kul­
turalno-oświatowej w wojsku. — Lkftportacya 
zwłok ze szpitcla do kościoła gamisoeowego 
odbyła się dnia 16 b. m. Po nabożeństwie ża­
łob nem, ruszył pochód w asystencji wojskowej 
na dwocząc, skąd zwłoki zostez^ odtransporbo- 
wane do Lwowa do grobów rodainaiych,

Z teatrów krakowskich.
OPERA I OPERETKA. Wczorajsia premiera 

iibilHO.ncgo wodewilu X. Kramłowskiego ,(Królov/a 
Przedmieścia11 zdobyła niebywały sukces. Nowe, 
aktualne kuplety budziły zachwyt, * oryginalne 
tańce, w szczególności słynma polka „Bach-bach 
buch , oraz siarczysty mazur były gorąco oklaski­
wane, powodując do bisowania.' Wobec takiego 
przyjęcia, jakiego doznał ten wodewil, powtórzony 
zostanie ozie, w niedzielę i jutro W niedzielę po 
południu atrakcyjna operetka. .^Ajpaazo", wypeł­
niająca stale widownię teatru.

Z TEATRU „NOWOŚCI^ komunikują: E!na Oi- 
8t£Mit wystąpi gośohmie dziś, w niodzielę, po raz 
czwarty w „Gwinździo filmu . Peiua humoru i pię­
kna U ope.reUca, wystawioiBe w teatrze „Nowości" 
bardzo okaąale, uświetniona występem tak wyso­
ce utalentowanej artystki, jak Eina Gistodt, podo­
ba się ogólnie 1 budzi pcawdzśwy zachwyt.

K**crbm tm*m mie}. ta. A HwuHmui
NieD.iela 18 b ra.r O godz. 11 rano Poranek 

»fiv.ięto Wiosny", koncert 1000 dzieci; po południu 
m^bSe"l!,ał,TOlt, Wro,“ Jrńakh«o; w»o»»m« ,Jak 

Poniedziałek 19 b. » .  , J a i  tayMuźe*. " •

festr: O^era f Dy*retk«. -  '
Niedziela 18 b. m.: Po południu „Apasze",

wieczorem „Królowa Przeduneścia".
Poniedziałek 19 b. m.: „Królowa Praedmieścia".

Repertuar „Woweści". W'--’- '
Niedziela 18 b. m.: Po poł. „Król się bawi" 

(ceny o 50 proc. zrażone), wieczorem „Gwiazda 
fhmu“ z E. Gistedt.

Poniedziałek 19 b. nu  ,,Nxt.auclie“ z E. Gistedt.
Wtorek 20 b. m.: „Gwiazda fibmi".
Środa 21 b. m.: „Dziewczę z Ilolandyi" % go- 

ścinnym występem Maryańskiego.
JIWJWlUWWHWJHliał

Teatr im . Słowackiego.
„Jak ajallcie01, komedya faatastyezna w '4 
aktach (6 odsłonach) Kazuuisza Zalewskiego..

ZsuKnijmy od anegdoty.
Na wieczoree przedślubnym Tełóey '(córłń Jó ­

zefa, CboimiezewBkiege) i Adolfa (syna pani 
Klasy), p. CŁocmiBzewsłd, wciągnięty w dy- 
ekusyę o mcnnlnońci społecznej, zacayna opo­
wiadać, jak twierdzi, sfingowany ada/rżenie, ak) 
odnoszące elę do jego <j&oby.

Był nreBiunożnym urzędnikican. Nague odz’o- 
dzicźył wćelld majątek zicmeia po wuja. Do 
majątku ń^ro, od lat, rościł sobie prra.wa ho­
mo nulliuH łfimi, niejaki Fkiryan SaymtŁak. 
D lace ego? ~  Nie kładźmy. kropK nad „i". Ten 
Szymczak, opierając się na „moralnem prze­
konaniu" (łctóre objektj-wnie częstdkrcó za  ̂
wodzi) rozpoczął długoletm proces. Oczywiście 
przeproce&oiwał całe swojo mienie, gdyż hj-po- 
toza, że Ciiormiszewski zniszesył testament (pi­
sany bez świadków) jest tematem nadającym 
się do długich procesów wyłącznie na scenie. 
Dzieci Szymczaka uznały za stosowne zrekonr 
struować majątek ojca, za pośrednictwem: syn 
wj'trychów, córłia... nie wchodźmy w szczegó­
ły. Zawody dnieci skłoniły Szymczaka do pi­
jaństwa, Ćhormiazewsk

skl: Cudzoziemcy o PołscS 1 PolaEaeS. «== Aie- 
Icerinlar Gutiry: Z Ikeg-atury niemiodkiej. « - 
Ksia żkf I czasopisima nadesłane, ■— Zapiski 

„PRZYJACIEL SZKOŁY*. Dwutygodnik 
NaitesycleJstwa polskiego. R. I. Zew*. 11. Po­
znań 1922. Redakcja.: uL Różana,

Pożyteczne fco cza os pismo pedagogiczno, ma­
jące za współpracowników najwybstniejese siły 
nauczyefeiskie z całej Połaki zamieszciza iw 

tym numearae między innetni aktualne teraaAy: 
Dra Nittarcaiia: Wychowanie dziewcząt w somł- 
narjrach żeńskicti i  dyr. K. Zagajewskiego: 
0  hanćTłCwem wykształceniu fcooiet.

ARCHITEKT*. Po siedmioletniej przerwie 
ukazał się w dalszym ciągu 2-gi zeszyt piBma
0 architekturze, budownactwio i przemyśle ar­
tystycznym. „Ar(hHektn omawia w ołjszemym 
artykule projekt powiaeclmej ustawy hodowla­
nej, oprócz tego przyałe zadania architektury 
polskiej, odbudowy kraju i śaae aktualne spra­
wy, w części poświęconej architekturze da­
wnych czasów, początek krótkiej liistoryi^ m3a- 
sia Kafisaa, Z reprodulicyi wypada nadmienić: 
nowe rzeczy na Wawelu, prace konkursowe 
na gmach M. R, P. w Wasszawie, teatr letni 
na „Targach wschodnich11, rzeźby Hukana
1 plan miasta Kalisza z i .  1785. Egzemplarze 
w adutinietracyś Kraków, Wofckn 40 i księgar­
ni Gebeticneira i. Wolffa,

KONCERT ADY SARI odlidz-ie si? dziś, w nis- 
jflilt-le 18 b. m.

JEDYNY WIECZGR BR. BRONOWSKIEGO
1 udziałom Felińsldej. Syiwy i M.rskiego, odlję- 
łzie jio wo wtorek 20 b. ra. w Starym Teatao.

POPIS UCZNIÓW szkoły śpiewu prof. Sl. Bnrsy 
ndbodzie się we środę 21 b. in. w sali Starego 
Teatru o godz. 8 wieczorem. Zostanie wykonany 
Bzereg ary i operowych, pieśni, duetów, oraz ii akt. 
Opery Żeleńskiego „Goplana". —- Bilety na tc pro- 
dnkeye nabywać można u Bnui Lipęldch przy ul, 
Sławkowskiej, ' -

Newe wydawnictwa,
Wykonywanie unt jBnzycraiych drukiem na­

łoży do Bpecyaiinośoi, uprawianych przez sto­
sunkowo niewiele drukarń w Polsce. Specyal- 
ność ta potrzebuje — rzeoa proste. ■— nieityłko 
właściwych czcionek nutowych, *le także ze- 
cerów. wy3zko]joaych w tej żmudnej i wymiga- 
jąej wi*ńfciej dokładność; gałęzi drukarstwa, 
Wanmki te posiada Drukarnia „Głosu Narodu".

Toteż nuty, wylcoiuwie w tej drukarni, ucho­
dzić mogą za wzór pod waglniem czystości, 
artystyczni-go wyglądu i dokładności składu,

części Górnego Śląska, mianowicie: w Kafertfłć 
oach powstał bank Raiffcdsena z kaąńtałenf 
akcyjnym 8 milionów marok na«nlwldcłv 
Drugie Towarzystwo ,(Hu*a”, będące- rdostrzał 
ną ’ instytucją ,,Hutyc< Wrocłarrskiej, z  kap* 
talem 3 mil. mar. niem.

NA' TARG od 10—16 b. rr. spędzono: bulajt 
154, wołów 107, krów 296, jałówek: 167, cieląf 
1152, nierogacizny 1459, rarom 3335 zwierząt. Pła-i; 
ceno za jeden cetaar metryczny iywej wagi* 
buhaje od 25.500—15.000 mk., woły od 26.000-<
52.000 mk., krowy od 19.000—51.400 mk., jaro- 
wnik od 26.000—44.900 mk„ ciel eta. od 26.000—’
43.000 mk., nierogaewąię od. 55.000—717)00 nk^ 
bitej wagi: Bierógac.iznę od 65.000—87.500 mfc. 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na( 
konsunacyę miejscową 3159 sztuk, na konsumeyę 
innych gmin kraju 176 sztuk. — Ceny powyższy 
obliczono bez opłaty akcyzowej.

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygo­
dniu było więcej 115 cieląt i 273 nierogacizny, taS 
214 sztuk bydła i 19 taranów mniej, czyli 153 
aztuk więcej. Ł

OBNIŻENIE DYSKONTA Bosi aingiefekf
obniżył dyskont na 3 i pół procent.

KURS WALUT OBCYCK, wedle szacowali 
Polsk. Kraj. Kaay pożyczkowej z soboty 1T 
b. m., wynosiły: dolary amer. 4183— 4230 
do3ary kanad. 4141—4182 nn, rutey szterhngi 
18JKK) m„ franki scwajc. 806 m., franki franc.' 
376 m., franki bełg. 347 u l. liry 214 m., leja 
22 m., korona sswedzka 10^3 m., korona duiW 
ska 929 m., korona norw. 739 m., korona ozer 
ska 80 m., marka nieaiiecka 13.50 m.

WYK h i GIEU0Y W KRAKOWIE
z dnia 15 czerwca 1522 r. t i #

fcliarłw./ iąten

Który do aiiaolutcego złudzenia przypomina 
widsąic degi^goladę j wykonanie nu* sportebem sztycharskim, dziś 

Szymczaków, W3pomag-ał (nie wiem w jakim. 1 prawie niepłYjBtęjHiym z powodu ogromnych» \ . J ni    T     j_ . . . . -.v. *celu) ich rodziciela. T en ' yyckigał prosty 
wniosek, że Chormiszebukiegó gfjzśe sumienie. 
Nagie, w jakimś rodannym kantorku Chn-rim- 
szewskiego znajduje testament i „moralne prze­
konanie11 Szymczaka staje się rzeczywistością. 
Straszny dylemat: albo zniszczyć testament 
a  uratewać; (kosztom uesciwoeci) ziemię i dzie- 
yi, albo też kosztem ziemi i dzieci uiratowaĆ
U C Z C I W O Ś Ć .  .

^Tak mysłicfe*1 pyta na^ Kaffiiniicra Zalewski. 
„Bardzo poprostu11 ■— mamy ochotę odpo­

wiedzieć e— „zgodnie z założeniem sztuki. Je ­
żeli Choradszewski jest istotnie ta te n  bohate­
rem, za jakiego się podaje, no to powinien po­
stąpić tak, jak postąpił, czyli oddać Szymcza­
kowi lóedzictwo11. „A. ziemia?1’ — „Wobee bo­
haterskiej u czerw ości 
chem" ,A  dzieci?" -
tersku wychowano, to  zakasają rękawy i we­
zmą się do roboty". —

„A figa k maktem" —i muca nagle autor. 
,(Ja wam spłatom takiego figla że sami za- 
kweetyonujeoio caotę C^canśazew^akiegO!11,

I  piata fig-Iat.

ivyvlatkÓAr, jakie za sobą pociąga.
Nic tedy dz-iwmego, że firmy krakowskie po­

wierzają tej drukarni wykonanie swych wy­
dawnictw. I tak z oficyny Drukami „Głosu 
Narodu11 wyszły ostatnimi czasy nakładem: 
księgami G e b e t h n e r a  i YV o l f f a  — „Śpio- 
wflik szkoaiy’1 (część I, II i ID), ułożony przez 
Piotra, Mastyuskiego, księgami A. S. K r z y ­
ż a n o w s k i e g o  — „Skowroneczek śpiewa11, 
krakowiak na jeden głos, z tow. fortepianu, 
przez Zygmunta Noekow&kiego i „Ptóegiianie11, 
piosenka, kabaretowa Edmunda Biedera z mu­
zyką Stanisława Goidhammcra; lisięganu A. 
P i w a r s k i e g o  e— ^NSe opuezozaj nas", 
słowa ka. K arda Antoniowicza, muzyka Jana 
Wassaka i  ,,Zbiói pieśni redggnych11 O. M. Zu- 
kowBkisgo.

NMyiko jednak na ponkcie drukowania nut 
wyróżnia 6:-ę Drukarnia „Gtcsu Narodu", wy­
konuje ona bowiem bandaao popramnio na 
swych ,^ihiatypach’1 dzieła naukowe i do uży­
tku szkolnego przeinaczono. Użyłem wyrażenia 
„bardzc p»oprawniea, ponieważ każdy, dioćby 
iaik, ale zewnętrzną saatą ksćążki się interesu- 

PubiiezJKĆć, pomimo, że zna na pamięć -nie d.oteze, jskle wlelkio różnice zacho-

staje ®ę szarym pro- 
,,Jeżd‘- były po bohae
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^Sport*.

Z naszych tygodników sportowych ssczegół- 
nio sympatycznie jłr/.ełlstawia się hrowski 
„Sport", redagowany przez prof. Rudolfa Wa­
cka. Drukowany na dolnym papierze i opatrzo­
ny ilustracjami, „Sport11 daje obraa wszech­
stronny całego ruchu sportowego w Polsce 
i zagranicą, nie ulegając modnej dziś predy- 
lekeyi do footbalu. W Nrze z 16 czerwca ta- 
mieszesa nawet artykuł Heanerlioga „Za dużo 
piłki nożnej11, ponadto fejleton o wycieczce 
Aiiad. Klubu Tur„ pióra Jostraębca, artykuły 
sprawozdawcze o regatach jubileuszowych Tow. 
Wioślarskiego w Warszawie i o jubileuszu „Cra- 
covii“, głoay peasy etwedzkieg o zazrodach 
Pokka—Szwecya, tygodniową kronikę foot- 

bałową, lekkoatletyczną, hippiezną, pływacką 
i tenrasową. Wreszcie: Rozmaitości, dział sza­
chowy i recenzję wydawnictw. Adr.es: Lwów, 
Zimorowlcza 5,

Rozgrywki o mistrzostwo. 111 '
Matcłie footbalowe o mistrzostwo naszego

okręgu dobiegają końca. Wisła gra na swojem 
boisku z Jutrzenką a Makkabi z  B. B. S. Y. 
Oracovia gra w Bielsku z tamtejszym Sturmeio. 
Wyniki to decydują o tom, który % klubów 
ostatuich zojdzio do klasy B. t p.t ,-i. ,

Slauia— Rapid 2 :4 .
Slaria, która niedawno pokonała sakodiicb 

zawudowćów, poniosła niepi-zcwidywaną i przy- 
tem wysoką porażkę. Aczkolwiek (Azosi byli 
technicznio lejisi, to jednak taktyki, i pewność 
strzału Wiedeńczyków; rozstrzygnęła .0 ich, zwy- 
Cjęstęiue. te t ; , | . i p .•;»

Mistrzowska 'drużyna czes-ka Sparii, poniosła 
porażkę 3 :0  od klubu „Nuseksky11,

Szwajcarya—Węgry 1 : 1. 1
Po niespodziewanie wysokiej porażce z Au- 

str> ą (7 :1.) uzyskali Szwajcarzy w Budape­
szcie wcale chlubny rezultat,

cbnlkę opowieści Hoffmana, pjrta na kcńou 
srtnia-: „pci myśbcie — kofEOC. czy nie ko­
niec Dłaczeg-o? — D-Łrt-ego że Zatewski po­
pełnił dwa kapitalne błędy. Zapomniał o spo­
sobie, _W jaki mógłby powrócić <ło majątku 
Chormiszowiski -— o sposobią w jak# porzuco­
na a zakochana Teresa mogalmy jwiwrócić do 
Adolfa. '

,,A jeffi Cliermi:)wrYski_ istotnie , zniszczył 
testament" — bawi się w/ciuciubabkę autor — 
„jeśli zblagował tylko swoją szlachetność?11 w 
takim razie trzeb* było napisać inną sztukę.

Słowem:
Pomysł ciekawy wykonanie nieciekawe, pod­

parte melodramatem „do wszystkiego11.
Podziwiałem trzy niepospolite kreacye: Rad­

cę p.- Szymborskiego, Szymcaalia p. Miacrczyń- 
słciiBgo i Teresę p. Kossockiej: Resata ról to 
tak  zwane -„ogony15, tóe. więc dziwnego, że ob­
darzani nimi artyści, nie wykraczali po za rainj- 
oiwwią^łtewego obnoszenia ich po scenie.

I K. H. RostworoiYskł.

Nauka, literatura, sztuka.
„TYGODNIK ILUST^bWANAP* nr. 24 

przynosi m. in. uwag# Dr T. Pannenlzowej 
o ,przyczynie upadku dawnej Polski11, za,knu­
jący, ilustrowany bogato zdjęciami fotografit- 
czneml, opis renesansowego „Zamku w Bara­
nowie", ongiś siedzibie rodu Leszczyńskich, da­
lej w dziale literackim wybór „Z poezyi hiet- 
pańBldej" w  truuauazcrraa Janusza. Heiłaine1*, 
sprawozdani© St. Miłaszeweldej * fcomedyi 
Graymały-Sśedleckiego (.„Subłokatorki"), WTO- 
szcio początek powieści T. Rittnera pt. „Dzie­
ci". Materyal iluBferacyjny odnosi 6ię w prze­
ważnej mierze do okrężnej wystawy graficznej, 
oraz zbiorowej wystawy prac Z. Badowskiego 
w warszawskiej „Zachęcie51.

„PRZEGLĄD WARSZAWSKI* Nakładem 
InstyrutŁ Wydawniczego „Biblioteka Polska11 
wyszedł k druku ósm y  zeszyt „Przegląd*; W ar­
szawskiego15, mjesięcEnika, poświęconego Bte- 
ratmYą sztuce i nauce pod redakcją Dra W. 
Barowego i zawiera teeść: Z. Gąaiorowska- 
Szmydtowa: Teofil Lenartowicz. Juliusz 
Kleiner: Fikcya intelektualna w literaturze. *— 
Franciszek Bujak: J . K. Ko<haiio\Tskiego psy­
chologia narodów. •— Jan Ptaśnik: Żyda w 
Polsce wieków, średnich. •—1 Władysław St. 
Reymont: Legenda. ?— Tadeusz Ritiner: Drzwi 
zamknięte. Romans. (5). - Kronika: A. Gru­
szecka: Literatura dla dzieci ^  Stanisław 
Szczutowski: Sztuki plastyczne. ^  Stanisław 
Zakrzewski: Historya. <— Tadeusz Kowalski: 
Oryentalistyka polska. — Kazimierz M. Krzy­
żanowski: Prawo, ==. Stanęła® P, Kqczoi;ow-

dzić mogą pod względem artystycznego wy­
glądu między urokami, wykonanymi na ,,1'no- 
typaoh" (maszjmkach do składania).

Otóż posiadają widocznie zaufanie do Dru­
karni „Gł. Nar.": warszawska księgarnia
M. Arcta, 'dniirojąca w niej mnóstwo swych 
nakładów, podobnie jołc kraKouska księgarnia 
J. Czerneckiego i Księgarnia naukowa poła. 
Towarzystwa Pedagogicznego, a  pozatom cały 
zastęp autorów, drukujących tam swq dzieła 
własnym nakładom.

Ostatniemi dziełami wykonanemi przez Dru­
karnię „Gł. Nar.11 w tym zakresie, między Jn- 
nemi, są: JkstOTya nowoczesna11 prof. Adama 
Szelągowskicgo (nakł. J. Czomockiego); p o ­
sady prawa karnego15 paiez Maryana Rogow­
skiego, po-dorokuratora przy Sądzie Najwyż­
szym (nakł. M. Arcta); „m ada1 i „Odyssea11, 
przekład A. Września (nakł. M. Aneta); „Zmair- 
twyehwntanie Chrystusa", etudyum apologe- 
tjiczno-bibkjne, nap. lis. Dr Franciszek Madeja 
(nakł. autora); „Geografia szkoina_ dla HJ-go 
stop. 7 kL Szkoły powszechnej" napisał L. Sa- 
wicki (nakł. autora).

Fakt, że takie poważne firmy wydawnicze 
warszawskie, jak Gebethner i Wolff, lub Michał 
Arek korzystają a k r a k o w s k i e j  Drukanii 
„Głosu Narodu11, pochlebnem jest świadectwem 
dla stopnia rozwoju, na jaldm stoi sztuka dru­
karska w grodzie podwawelskim. J .  T.

a a

Wiademości gospodarcze.
PODWYŻSZENIE KOLEJOWYCH TARYF 

TOWAROWYCH. Z Warszawy donoszą: Fraoe
nad opracowaniem projektu podwyinzenia ta­
ryfy kolejowej, postępują. W pierwBiyn 
dniaeb lipca podaną będzie do wiadomości ogó­
łu nowa, podwyższona taaryfa kolejowa, 1-go 
zaś sierpnia wejdzie taryfa ta  w życie. Według 
wiadomości zo źródeł poinformowanych, tary­
fy na droższe towary będą podwyższone 
o 150%, tańsze o 50%. Jaiko nowość w naszym 
systemie towarowym, będą wprowadzone ta­
ryfy różniczkowe, to znaczy w miarę powię­
kszania się przestrzeni będzie zmniejszać 6ię 
stosunek opłat za przewóz. Taryfa^ różniczko­
wa udostępnia dowóz towarów do oddalonych 
centrów Polski. Podwyżka taryfy ma Umniej­
szyć deficyt kolei. W kołach urzędowy eh ży­
wią nadzieję, że podwyższenie taryfy przyczy­
ni się również do zmniejszenia się emisyi no­
wych banknotów, a tom samem do stabilizacja 
marki polskiej.

NOWE INSTYTUCYE FINANSOWE NA 
G. ŚLĄSKU. Z Wrocławia donoszą o nowo po- 
wstająceun Touarzystwię akcyjnem w polskięj
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Zjodn. trans. 4300—4367.50—4335,' apraedał 
4355, kupno 4315; franki franc. trans. 352; 
franki belg. 352. Czcld: Gdańsk trans. 1355-4 
1370, sprzed. 1385, kupno 1345; BudapeeoK 
trans. 4BO, spreedaż 3.61, kup»o S.57; Berłi* 
trans. 1355—1370—1365, sprzedaż 1385, 
pno 1345; Londyn trans. 19400—19500, sp 
19GO0, kupno 19400; Nowy Jork trans. ■ 
4375—4365, sprzed. 4385, knjmo 4345; J7ow3t 
Jork drobna sprzedaż 4865, kupno 432!>; P» 
ryż trans. 882.50—387.50, sprzedaż 889.50, ku**, 
pno 385.50; Sawajcarya trans. 840—850, spra, 
A50, kujmo 842; Wiedeń trans. 2728.50, spił, 
29, kupne 28; Włochy tram . 221.
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H AB E SŁ f tH E .
W w ydaw nictw ie „BibUotekł Chrześcijańsko. 
Społecznej (Kraków, Andrzeja P o t o c k ie j  

1. 11) w yszła  z druku broszura p, ty

„Beiszewizi i  iesiasz lydo«skiM.
Cena 80 hlkp.

T amże w yszły  poprzednio brossnry' - 
„Rola Chrześcijańskiej Dem okracji w  iy d t f  

społeczno-polltycraem 1*
:— : i  i— i 

„ łd es chrzećdlańsko-epoteczae w hbtoyyci. 
nym rozwoju".

Cena 8G Mkp* 
Do nabycia w Administraeyi „Głosu Narodu"^

a
Encyklika p tp iesk a  z dała  15 m ^ a  i8 S ł

opracował Jan P u c h a ł k a ,  
prezes cLirzcść. związków zawodpwycK. 

Cena 2-10 Bfkp.
ZamÓY'ienia przyjmuje: W ydawnictwo „Bi* 
bilo.teki chrześcijańsko-społecrnej11, K gakójł, 

Andrzeja Pctc-ckie^o 1L
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Gwiazdy spadające.
Powieść współczesna.

15

Niemaż, niemaż ra tunku  —  jeno niesęĄ ? 
"Śeie! nieszczęście!! nieszczęście!'!

Aż zwolna cichnie na oborźe —  gdzienie­
gdzie jeszcze słyctóó  poryk i jęk  przed­
zgonny i .usławny trzask płonących dyli i ło­
mot walących sic przązeł...

Zdaleka kędyś dzwony kościelne wołają, 
jeno niemaż łach y  podał dłoń nieszczęściu, 
ck: om tej słabej gaistk i, co jęła  natewać 
dwór.

—  Wody!! wody!!!
O niegodziwa, przeklęta ręko Kaina!!
Z okien domu bucha dym — ściany mo­

drzew ione stoją w ogniu i raz po raz słychać 
■głuchy łomot walącego się pułapu w niskich 
pokoikach starego dworku... Po wnętrzu 
uwija się W yk owsiki —  zaiajany, z oczyma 
krw ią nabiegłemi, chw yta w ręce, co  jeno 
dopadnie: wyrzuca na gazon zajezdny albo 
i  ku ogrodowi. Rozdziany z surduta, w  ko­
szuli pszepalonej i zdartej, osmolony na 
twarzy, na piersiach i rekach, a  potem  cały 
©pływający —  biegu niby oszalały... Raz 
wraz przewija się koło niego to  zadyszany 
pan Michał, to  Jaszczoit, to  Łowiecki, to 
jeszcze ktoś inny z onyeh gości, co nieda­
wno tańczyli w Grusz o wie... K rzyk i nawo-

\y wanlH rosną, ćieKną, 
niemoc coraz ogarnia ludzi i  bezradność 
opuszcza ręce —  a  ogień szaleje, szaleje 
i szaleje...

Aa! U
Oto z łomotem i trzasikłem runął dwór 

w  posadę —  jeno płonące dyle i pnzęzła 
sterczą ku  niebu jak  ramiona wyciągnięte 
i żebrzą ulitowania... a  rmże i pom sty wo­
łają!... Zwaienisko cało w  ogniach i dym ie 
podobne jest do wielkiego ofiarnego stossu, 
n a  którym  spłonąć ma jakówaś w ina i czy­
jaś wielka krzywda... W szelka pomoc widzi 
się już beznadziejną —  n a  nio litość, na  nic 
żal —  jeno rozpacz załam ała ręce nad nie­
ubłaganym wyrokiem, nad  pom stą straszli­
wą... H arde a  nieustępliwe sumienie zaparło 
się w sobie i oto zawiść dokonała swego.

Stało się, co się stać miało. Przez domo­
stwo, kędy  żyła duma szlachecka, przeszła 
oto zemsta i ostaiwliła za sobą straszny ślad: 
spalenisko i popioły.

T ak  to  wszystko Gżyl sobie tem a przy­
pomniał.., •

Ej...  •
Już  jęło świtać, kiedy gromadlka ludzi ze­

szła się bv ła opodal pegorzefisłca, niai wzgó­
rzu przy drożnym, gdzie krzyż u  rozstaj! 
strzeże dobrej doli. Z koby Ir oskiego dworu 
niem a już śladu —  osmolone topole sterczą 
ku niebu i stare lipy .jakby w roiztpaozy zr- 
lam ują konary... Psy jeno sąsiedzOde pod­
chodzą chyłkiem k u  dymiącym popiołom 
i n ik t ze służby dworskiej nie pojnzy ku onej 
stronie. Pod krzyżem stoji yf zadumie pan

to Sfctfó fftofcną, ale Michał, Jh##żołł, gromad!:'a ^uszow skicS pifeł?S Jbgo i iiogi bose, aż nadto mówiły co
gości, stany Gzyl i n ik t więcej —  a  chłopa 
fcobylańskiego nie uświadczył w^kól, jakby 
zaraza jaka przeszła p© chałupach.

Nagle zadudniało na gościńcu: ^  ftadje1* 
chał proboszcz, p an ' Gclń-ynia i Janika,..

—  Gdzie Stefan?! —- zawołała pani Gaś 
brynia, zaniepokojona nieobecnością iWy- 
kowskiego. V- t .

 ̂ —  Gdzie pian Stefan? —  powtórzyła Jain- 
kal, a wraz z tern imieniem cisnęło, się jej n a  
u sta  pytanie: _

-— Gdzio Łowiecki?...
Jakoś milczeli wszyscy —  pojrzełi jeno po 

sobie i ruszyli ku  pogorzelisku.
Świt już błękitniał i dym y ze mgłą wraz 

przewalały się nad zgliszczami dworu —  na­
glę śród dyb' i zwęglonych w ykrotów  oipodal 
komina, co  pośród sterczał ku niebu, niby 
pięść zaciśnięta .we gniewie, zamajaczyło ja- 
fcoweś wi Tmo. Ja n k a  w ytężyła wzrok 
i wskazując ono zjawisko panu Michałowi, 
zawołała:

—  Jezus, Marjo! k to  to?!
Łowiecki umęczony, chwiejący się Ha no­

gach, osmolony od! ognia i  dymu, dźwiga ot© 
Wykowbkiego — nie podołają siły tem u cię­
żarowi, tedy  podtrzymuj© jeno bary i obwi­
słą głowę Stefana, choć nogi w loką się bez­
władnie po ziemi. W szyscy podbiegli cory- 
ehło i naw et nie pytali już jak  i  co się stało: 
okrwawiona i spieczona od żaru tw arz i błę­
dne oczy Wykowskiogo, spalona koszula 
i przyodżńowii, i  te osmolone i pełno ran

było a ę - stało.
■— W ydobyłem go z gruzów i popiołów — 

itzieikł Łor.ięcki 1 złożył .WykorvT,slaego o stóp 
Janiki, r ' . - ,■ -;

—  Z gruzów i popiołów —  powtórzyła za 
nim1 Janfca, jak  echo... Uklękła przy, Wy- 
kowskim. i  u jęła  w  swe biało dłonie jego 
zbolałą i  spieczoną głowę. Stefan błędnymi 
oczyma patrzy ł ,w; nią długo, d ’ugo, aż wre­
szcie zamknął: : ■ >

—  W ody,- ■
I  omdlał.
T ak  sio to  Wszystko naraz wspomniało 

starem u Gryłowi i  m am om eść ułapiła go za  
eeiyo i  żałość jęła  tłoczyć się do gMndła;, 
a  razeia gniew okrutny ściskał mu pięści©.

—  Gdzie jes t sprawiedliwość i pokaranie 
boskie? ■—* m yślał w  duszy, f  patrzył, jako 
po izbie tańcu ją  chłopy pijano, i  to gni- 
s r  owakie i one z Kobyla* co ogień meśti pod 
dw ór W ykowsldego1. ■

A mńizyka g ra  im do 'tańck i  niesie w  bo­
bie 'czar i  zadumę pól pnlsMch i  niesie w so­
bie wicher huczny, co skry roznosi po du ­
szach zapalnych, i niesie w; soibi© radość pi­
jacka i  sm utek mgieł jesiennych, cc w  dzień 
zaduszny w łóczą się p© zapomnianych1 gro­
bach... i  niesie -W: sobie zapachy świeżo ko- 
SEonyeli łąk i  srusziortsgo siana i  ono dzwo­
nienie pasieki, skąd  pszczoły, wyrojipm lecą 
w upalne lipcowe południe... i niesie w  siobie 
grozę letnich bura i grom y straszliwe... lainy 
żytnie chwieją się i k ładą do ziem i bory hu­
czą odwieczne, a  kędyś a a  dalekich poaach

tańcuje szmaciane straszydło i wygina się 
i skacze...

IEfcj-ha! a tanouj-że, ty  szmaciany stra* 
chu! A trńcuj-żc, ty  duszo chamska, w ra* 
dości swej szalona, w  zawiści nie,przebłaga* 
na, we gniewie okrutna!! Pola i łąki daleki©,1 
bory, ziem cała i niebo ciało tobie się o*© 
patrzą Królowanie to  twoje i wielka, wiel­
k a , bardzo w ielka szczęśliwość —  tedyf 
tańcz! tańcz!! tańcz!!! n a  śmierć i życie 
tańcz!!! Niechaj drzazgi z pod’ogi lecą i nio* 
chaj krew z b ra ta  tw ego pociecze, jeśli w aży 
się, podnieść rękę n a  ciebie i Boga n a  sędzie­
go przywołać tobie w dzisiejszym dniu  ra­
dości pijanej i pijanego szczęścia...

Tańcz! tańcz cham ska dutszo i wal łbem! 
o pi zyciosie pował, a  jeśli-ć tu  za eiasnoy 
błękitów  sięgaj czołem, albowiem tyś jest 
królem św iata i żywota... Tańcz! tańcz, choć 
b ra t twój Stepy u  próg żebrze chleba, a  sio-; 
strę tw oją żly les zagnał w  łoże w roga twe*' 
go  i m atkę-sta uchę w przęgnął do płu&a. -je­
go... tańcz! tańcz na mogiłach ojców swoich",' 
1)0 choćbyś przeorał cmentarz© polskie, nie 
dogrzebiesz się nijaiiach kości i prochów^ 
świętych... Tańcz! tańca i śmiej się całą 
gębą I całą gębą pij gorzałkę szaleństwa" 
siwego, albowiem tyś jes t ponad nieszcz iście’ 
świata i por.ad sprawiedliwość i niesprawio- 
dliwośc żywotni tego...

Tańcz! rańcz!!...

(Ciąg dalszy aastąpi).

i

Przewodnik po Krakowie.
Rrzecży gsdne zwiedzania.

Greby królewskie, grób Mickiewicza i skar­
biec w kełedrze na Wawelu zw iedzać m ożna 
w dnie powszednie o godzinie 10, w  n iedzie lę  
i św ięta po nabożeństw ach.

Groby z%służonvch w krypcie na Skałce,

Erób Skargi w kościele św. Piotra, oraz sfcar- 
iac N. P. Maryi zw iedzać m ożna w chw ilach 

wolnych od nabożeństw  za zgłoszeniem  Się 
do zakrystyi.

Muzeum Marodowe w Sukiennicach otw arte 
jest codziennie od godz. 10—4 za op łatą 100 

k . od osoby, zbiorowe wycieczki o trzym ują 
zniżkę.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska
10, w raz Japidarjum  o tw arte  codziennie od 
g. ! “ 6 za op łatą  100 Mk.

Dom i Muzeum Je ra  Matejki, Floryańska
41, dzieła zbiory  m istrza o tw arte  codziennie 
od 10—4 za opłatą 50 Mk.

Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy Fioryań- 
skie], zabytek  a rch itek tu ry  z końca XV 
i XVI w. o tw arty  codziennie od 10—4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby.

Wystawa tow. Sztuk pięknych, w gm achu 
przy p lacu Szczepańskim  o tw arta  codzien­
nie od g. 10—4. W stęp 200 M k. Członkowie 
Tow. m ają w stęp w olny w raz z rodzinam i.

Muzeum XX. Czartoryskich otw arte  dla 
zw iedzającym  we w torki i p iątk i od godz. 
9 —1 w południe, o ile w te  dni n ie p rzy p a­
dają święta.

G d z i e  i  c o  n a b y ć !
Konfekcya damska

Na składzie: Suknie, pła- 
Bzcze, kostyumy, swetry, 
szale, bluzy, pończochy, 
slrojc kąpielowe, reformy, 
skarpetki dla dzieci, su­
knie domowe, szlafroczki.
N «|t miej by p ry » u u lc ,

L . A & !  o t w a r t y  c a ł y  d z i . r i .  

Przy Magazynie znana 
pierwszorzędna pracowała 

okryć damskich. 83t>
D ział d la  k ro je n ia  ferm  
n a  o k r y c i a ,  s u k n i e  e t o .

Kraków, Fierjańskn 24. IL p.
fron t

J ó z e f  G a łązk a .

DooaoGaaoLCJDaona
BIURO MIERNICZE

Inżyniera Artura Bremowicza
R z ą d o w e  u p o w .  g e o m e t r y

w Krakowie, Grodzka 28 
T e ) .  3144

przyjmuje zgłoszenia na 
partelacyę, komasację, nl- 
welacye, odgraniczenia i 
wyko.1 ije ] lany, projekty 
z ważnością dla lądów, 
wszystkich władz admini­
stracyjnych i Urzędów 

Ziemskich. 9*3 
Zsłoszenla pisemne i wyjn- 
4i cnin na prowlncyę ndzieln 

szybio i bezpłatnie.
oooococDoaaoaaoa

Ważne dla pań!
Zakład kraw iectw a d am ­
skiego J. Knlafarskiego, 
Kraków , ul. Szewska 12. 
P ierw szorzędnie w yko­
nyw a kostjum y, p łasz­
cze, spódnice, kostyum y 
sportow e i  t. d. Paniom  
p r z e j e z d n y m  uw zglę­

dnienia. 865

LaHoi kmstpie
=  1 p e rfu m e r ia  =
Laboraf ori um kosmetyczne 
Franciszki B u d z la sze k  
U L .  G H O D Z K A  L .  3 ,  I  p .  

dobrze zaopatrzony zakład 
w wyroby kosmetyczne.

877

Związek katoS. K r a w c ó w g
ul. Florjańska 7. w Xrakowis 

otrzymał świeżo na skład w pięknych a trwałych
k o lo rach

gatunkowe suk ienko
azorok. 140 ctm.

MSn a  cnS« ko icS e ln e
I n a  n a k r y c ia  w s z e l j a k ie ;  i tak:

iywy bordo, j«»uo zielony, migdałów1', g o łąb , 
popielały, niebieski (electriąue), piękny brąz 

i ciemno oliwkowy.
SptcplM tskte de roeć! hafciarskie?. (Próbni za nadasb 2L ftp.)

C zarne m a tc rya ła  w  w ie lk im  w y b o rz e .

& S&A & j b  A d h A A A

SPÓŁKA KOSZYKARSKA
Kraków, Gołębia 14, 8 3

m  poieea meb*e. kosze, galanteryq m

WAPNO PALONE MIELONE
(marmurowe)« najwyższej zawirtc^ci tLnku wa­
pnia Jako nawóz sztuczny pod uprowy wiosenno

— —  1 • "  jak rów nież : »r7

W &PMO  SU D O W iaZ E
poieea z natychm iastow ą dostaw ą 

ITfcK/ ¥ T non  uouisow o eomuczt 
P - Ł U l J  fS T E F . K O N O P K I

—  K ra b ó w , S lid e u e k a  6. —

^TXiaoD3Dnczi3DDaoQDaoaaaDDoaoo33aDDacna3LJDDC30DC'Ljcicc^

. B T  U b e z p E e g a i d e  » l e  H  |
o d  o g n ia  — o d  k r a d i ia iy  s vsta m a n io m  B ra b u n k u  B 
o d  o d p o w iŁ d z ia ls o ic I p ra w n o -c ^ w lln o j E o d  n ie -  R 

s c iz f i l lw y c h  w y p a d k ó w  R
pod nader ko.zystnymi warunkarni w znanym ze swej solidarności ^  

i szybkiego wypłacania szkód n
g PCZNA^SKlM 3AN IU  UŚEŻ?IE0ZEŃ TOW. AKC. w POZNANIU R
=  z a ło ż o n y m  porzez R
R BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH w POZNANIU g
I  ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI w Krakowie, Rynek gł. 9 S
,  Sum lcun l I p ra c o w ic i zeg ir.p cy  — za w y s o k ą  p r o w iz ją  — p o s zn k lw a n l □  
U  w e  w szy stk ich  m ieJseow oS eiach  M a łop o lsk i. 837

^ ll!XDQ030DDDC3000QDDD0DDDD0DCODDn0Q0DC3D0D0QD0QQGC3C3DG'
,   £ .  | - - _  _  . - - . ■ ■ ■ _ ■  ------

G A Z E T A  B A N K O W A
jest bezsprzecznie najpcważniejszem polskiem 

czasopismem ekonomicznem!
Pyra specjalne numery .Gaz., ‘y Bankowe!* pożwięcrra ii. ^Targom 
\Vscliodnim"1. kłó 'e  ogbędą się we Lwowie w ezasic od Ł do 15 

wrze^r la 1922, w przygotowaniu.
Do numerów tych przyjmujemy ju t ogłoszeni? we wszystkich języl • ?h 

. po zw^ czsjnych ceubcL t> vf swych. — Tłumacz< a.a na obce języki doko­
nujemy na życzenie sami.

Numery te zostam, wydane i rozesłane we wielu tysiącach egzemplarzy 
do wszystkich władz i Instytucji rządowycn i prywatnych oraz większych 

firm przemysłowych i handlowych w Kraju 1 zagranicą.

Administracja Gazr+y Bankowej Lwów, Zimorowicza L. 5.

MARYA PRAUSS
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 7.

towary bławatne w wielkim wyberzer bielizna damska, 
gotowe suknie, kostyumy, płaszcze, szlafroki I t. d.

SlEOniŚ KRIWi
przyjmuje zamówienia na wszelkę damską konfekcyę,

«ib

M ^kie Gimnazjum 
Uaiamahfbzna - Przyrodnicze 

w Jędrzeiuwio
(Ziemi Kieleckiej)

poszukuje

polonisty
od roku  szkoln. 1922/23 
do starszych klas (ew en­

tualnie z h istorją)
N o r m y  p ł a c  r e g u i o w t ć  b ę d z i e  

K o m i s j a  5.
Z g ł o s z e n i a  w r a z  z  r e f e r e n d a m i  
i  k w a l i f i k a c j a m i  a k ł a d a i  n a l e ż y  
p r z e d  l  l i p e n  d o  D y r e k c j i  G i ­

m n a z j u m .  *40

f & s o b a  młoda, inteli- 
^ ■ '“geatna obejmie po­
sadę na małej plebanii, 
zgłoszenia pisemne do 
„Głosu N aro(u“ Krakóv 
pod „Posada”. 990

i. l i m
Kraków, Florjańska 9.

P O L E C A :

przybory biurowe, 
k a lk i  p łó c ie n ą e , 
papiery rysunkowe, 

garnitury kałamarzy, 
k s ię g i h a n d lo v re, 
Albami ie kart i fstosrafii,

k a se ty  > reżb ione, 
f ig u ry  g ip sow e, 
KARTY WIDOKOWE,
ORŁY PO L SK IE  

tab lico w e, ks

D A M S K A  i r i

S U K N I ^ Oletnia tylko mk,
Wysyłamy wprost n fabryki piękną f la m ih a  letnią 
całą s a k n f ę  trykot, nad-, wy czaj praktyczną, nadającą 
się na każda figurę, w kolorach: czarny, granat wy, 
t  rdo, fres, czerwoay, Gilia, ró*«wy, niebieski, zielony,4 
piaskowy, szary bronzowy, elektryk, biały 1 t. —J 
najmodniejszy fason, pięknie przybrana — tylko za' 

Z"300 mk.
Przesyłka 100 rak. Przy satnówienlu 8 sukien 1 w iątsf 

przesyłka na nasz rachunek.
W ysyłany sar»a pocztą za pobraniem (płaci nie przy 

odbiorze). 939
Prosimy adresować:

I .  Ł u b k a  ■ Ł ó d ź  4 0  
Papiery listowe
pocztówki artystyczno, album;', ramki, p o r t ­
fela, karty d o  g r y ,  poleca skład papieru i gaianteryij

Michał Słomiany a.gffSSz"
W lecznicy dla ohordb płucnyoh pod Obornikami 

(PoznaA skle} ju s t  w o ln e  m ie jsc e  m

lekarza-dyrektora.
Zgłoszenia s  podaniem warnnków przesłać należy do 

Zarsąpu Obnioiecialni Krajuwnj w Poznaniu. 
Zrrząd Ubezplwzam Krajowej w Pornrain (—) WybisralskL

3 9 x e e 3 S 3 C S C

Podajemy do publicznej wiadomości, źe dnia 10-go z. m. otworzyliśmy na Górnym Ślaskn w Katowicach, przy ul. Fryderykowskiej Nr.

Oddział naszego banku pod firma

„Bank Związku Spółek Zarobkowych oddział Katowicki"
k tó ry  za ła tw ia  w szelkie czynności, w chodzące w z a k re s  bankow ości.

Kapitał zakładowy i rezerwowy 
przeszło 1 miljard marek. Bank Związku Spółek Zarobkowych Instytucja centralna: 

Poznań, Plac Wolności 15.

O D D Z I A Ł Y : 773

a) Miejskie: PInc W olności 2.
Aleje M arcinkow skiego 26. 
„Jeżyce* uH D ąbrow skiego 49. 
„Św. Łazarz* ul. G łogowska 100. 
ul. G w arna 19.

b) Krajowe: Bydgoszcz, P lac  T eatra lny  4.
G nidziądż, K w idzyńska 11/13. 
Kraków, Rynek Główny 19. 
Kielce, Kolejow a 54.
L ublin , K rakow skie P rzedni. 45.

Łódź, P io trkow ska 72. 
P io trk ó w , Plac Kościuszki. 
R adom , .Plac 3 Maja. 
T oruń , Żeglarska 26. 
W arszaw a, Jasna 1.

Zbąszyń, K olejow a 44. 
c) Wolne miasto Gdahsk: Gdańsk, H olzm arkt 18. 

Zagraniczne: N ow y Y o r k —•islew ' ’ork 
Agency, 953 T h ird  A renue. 
Paryż  (9) 82, ru e  Saint-Lazare. _
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